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P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
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W  Państwie Niemieckiem . . . .
W m ie j s c u ...........................................
Do W łoch, Franeyi, A n jlii. fldg ii,

Sswajcaryi, Tnrcyi i innych krajów
Pojedynozy sumer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P r e n u m e r a tą  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c .
Listy i  pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia ("intaraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Admiuistracyi Nowej R eform d  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  nie frankowanych  nie przyjmuje się.
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P r e n u m e r a t ę  j p r i y j u a j ą :
z a m ie j s c o w ą :  Administraeya „Nowej R eform y“ i wszystkie .rzędy poortowe, 

m ie j s c o w ą :  Administraeya „Nowej R eform yu — M agika nowo&J F. A. n^* . i Główna
trafika w Rynku; — C. k. Krakowskie koneesyo.owanr bi«ro (Silb.jr.toin) ulice k io ijJ ta k n  
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Snkiennies sh — Handel Kuklińskiego sr HaU Sukien­
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — W g ł o s z e n i a  (ineeraty) przyjmuje Admini­
straeya za opłatą od miejsea wiersza drobnem pismem (petit), za p.ierwsz’. nw 10 et., m  każdy 
następny raz po cent. N a d e s ł a n e  n . 3 stronnicy dziennika) od miejsen wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ł o s z e n i ! ,  d o  „ R e fo /m y  (prospena, ey rk -iaue , 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejsoowyph, a  50 oent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należyto! o u; raera Ję  n a F i z o n  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n n m e  r a t ą  przyjmują: W e  L iw o w ie  Ag. 
„Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — w ' T a r n o w i e  banale : J. De- 
loug i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — f l  r m n i Ł ]  u d  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księga) ma Ł. GueezKO; — W  W i ę d n ą n  pp. Haa- 
senstein & '"ogier (także w Hamburgu, Frankfurcie naa 'jenem , Beninie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Ńr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachiom 
i Norymberdze.) f i r P a r y ż u  Księgarnia Liuemburgska S rue des G nnds Augnatws i So- 

eiete Mutuelle de Publicitó A. Ł o r e t t e ,  direeteur. Rue Gaumartin .

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za g r u d z i e ń :
W  m ie j s c u  . . . .  1  złr. SO  ct.
z p r z e z e łk ą  p o e z to -

w ą  w  i u s t r y i  . . St złr. — ct.
w  c e s a r s t w ie  n ie -

m ie c b  lejua . . Si złr. SO  ct.

B r a c i a  L c r c h e ,  komedya w 3 aktach A. 
A s n y k a ,  bardzo gustowne wydanie na pięknym 
welinowym papierze —• jest do nabycia w Adm. 
N . Reformy po cenie 75 ent , z opłatą poczto­
wa 80 cnt.

Z Sejmu.

JA o ó w , 4 grudnia.
(Z . Z .)  Trzy sprawy dominują w tegorocznym 

Sejmie nad wszystkiemi innemi i zajm jją  dotąd 
wyłączną uwagę kół poselskich; g m i n n a ,  d ro ­
g o w a  i s z k o l n a .

Co do pierwszej wiadomo już, iż z całego ob­
szernego zakresu reformy gm innej Wydział kra­
jowy wniósł do Sejmu tylko ustawę gm inną dla 
29 miast, tudzież dwie ustawy, odnoszące się do 
stosunków parcelowanych obszarów dworskich, że 
dalej poseł Merunowicz wniósł projekt ustawy o 
sądseh g m in n y ch , a poseł F ruchtraan  wniesie 
tami dn :ami — możs już tutro — projekt usta­
wy o pisarzach gminnych. Projekta co do obsza­
rów dworskich mają wszelkie szanse przyjęcia 
w Izbie. Jest jeszcze przeciw nim opór ze s.ro- 
ny zatwardziałych wielbicieli insty tucji obszarów 
dw orskich, którym się zd a je , że szczątków da­
wnej. ud czterdziestu blisko lat już nie istnieją­
cej władzy dominikalnej bronie należy nawet na 
takich mikroskopowych obszarach, które nie opła­
ca,ą 25 złr. podatków bezpośrednich. Zdaje się 
> J f ia k , że tj« h  walecznych garstka w końcu 
zmaleje bardzo — bo sam zdrowy rozsądek wska­
zuje, iż posiadłość, której ludność składa się z je­
dnej rodziny, a której siła podatkowa nie prze­
wyższa nawet 25 złr. rocznie., żadną miarą nie 

. może tworzyć jednostki adm inistracyjnej, mającej 
takież same jak gmina prawa i obowiązki. P rze­
konanie to przyjmuje się w coraz liczniejszych 
kołach poselskich, i sądzimy, że musi ono zdo­
być subie większość w Sejmie.

Co do projektu ustawy gm innej dla miast, spo­
tkać się można z poważnem zdaniem, iż projekt 
ten  zanadto ścieśnia atrybaeye Rad gm innych a 
rfesszerra atrybucye Zwierzchności gm innych, i 
ie  Jaja władzom wyższym (rządowym i autono­
micznym) większą niż nslrży ingerencję . Są li­
czni posłow ie, którzy nie mogą zgodzić feię n« 
to. any W ydział kraiowy miał z a t w i e r d z a ć  
wybór Durmistrza i asesorów (§ 21), oznaczał 
płacę burmistrza i asesorów (§ 17) i t. d. Jeżeli 
kom isja jm in n a  tych i analegicznysh innych po­
stanowień nie zmieni, niewątpliwie w pełnej Izbie 
sprawy t# będą w poprawcach poruszone.

Co do wniosków posłów Merunowicza i F rucht- 
mana — to nie wielka jest nadzieja załatwienia 
ich już w tej sesyi. Pierwszy wniosek o sądy

gminne, już przez samego wnioskodawcę tak je s t 
sformułowany, że zawarte w nim zasady mają 
być podstawą projektu, z którymby Wydział kra­
jowy w roku przyszłym miał wystąpić. Co do 
drugiego wniosku, to jakkolwiek mógłby on 
śmiało już Uraz być uchwalonym jako ustawa, 
jednak w licznych kołach poselskich z tym za­
rzutem  się spotyka, iż należy go razem z cało­
ścią ustawy gm innej traktowaćfj| Z Um zapatry­
waniem zgodzićby się można tylko w takim ra­
zie , gdyby obrońcy jego byli gotowi przystąpić 
do radykalnej zmiany ustawy. Gdy jednak i an­
kieta i W ydział krajowy i — o ile sądzić można 
z pogadanek —  większość obu liczniejszych klu­
bów sejmowych (prawicy i środka) są za cząstko­
wą napraw ą, czyli tak zwaną „łataniną" —  to 
ów zarzut traci wobec tego wszelką racyę bytu.

Druga sprawa, głównie teraz koła poselski, zaj­
mująca, t. j. d r o g o w a  —  obraca się w tej 
chwili około pytania: mazać — czy nie ruszać? 
W klubie posłów włościańskich wniósł poseł B o- 
b c z y ń s k i : ruszać! a to za pomocą ,wezwania 
do W ydziału krajowege, aby wniósł na następnej 
sesyi projekt n o w e j  ustawy drogowej, któraby 
prestacye drogowe ile możności sprawiedliwie i 
w sposób mniej uciążliwy uregulowała; przeeiw 
czemu poseł M e r u u o w i c z ,  zgodnie z W y­
działem krajowym, wniósł: nie ruszać! — przy 
najmn.ej w ty m  r o k u .  Na wczorajszem posie­
dzeniu k l u b u  l e w i c y  była ta sprawa przed 
miotem dwugodzinnej dyskusyi. Ró; nica między 
lenn dwoma wnioskami przy bliższem rozpatrze­
n i  się w nich okuiał- się mniej przepaścistą 
niżby się na pierwszy rzut oka zdawać mogło. 
P. Bobczyńeki nie chce, żeby zaraz uchwalać no­
wą ustawę —  p. Meruuowicz znowu nie w j k Iu - 
ffittt tego, że może już w przyszłej sesyi sejmo­
wej W ydział krajowy wystąpi z projektem dal­
szych zmian w ustawie dregowej. Zresztą jasnem 
jest, że gdy same wypadki oporu gm in już po­
niekąd tę sprawę postawiły na porządku dzien­
nym — to żadna uchwała „nie ruszać" z po­
rządku jej nie zepchnie. Jest też więcej niż pra- 
wdopodebnem — bo słyszałem to z ust samych 
że posłów rugkich, iż z ruskiej strony rzecz pod­
niesioną będzie. Wobec tego, Um większego zna­
czenia nabiera postawiony wczoraj w klubie le­
wicy zasadniczy wniosek poiła Samborskiego p. 
U d e r  s k i e  go , dążący do radykalnej zrhiany u- 
stawy drogowej przez usunięcie prestaeyj, a za­
stąpienie icb dodatkiem do podatków. Rzecz 
zbyt ważna, aby mogła być na jednem  posiedze­
niu załatwiona —  rozprawy wczorajsze przeto 
zostały odroczone.

Sprawa s z k o l n a  postąpiła o tyle naprzód, że 
wczoraj (w sobotę) komisya szkolna dokończyła 
obrady nad ustawą o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego. Po uchwaleniu na poprzednich 
posiedzeniach najważniejszych kwestyj spornych, 
obrady poszły juz gładko do końca, z wyjątkiem 
.jdnego punktu, cc do którego sto(»ono jeszcze 
walkę. Mianowicie przy art. 35 tej ustawy o 
l a t a c h  s ł u ż b y  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h ,  
wniósł dr. B o b r z y ń s k i ,  aby wbrew uchwale 
ankiety i Wydziału krajowogo powrócić do po­
stanowienia dotychczas obowiązującej ustawy, iż 
służba nauczycieli ludowych ma trwać 40 lat. 
Motywował to głównie te m , że porównanie z 
profesorami szkół średnich i uniwersytetów, k tó­
rzy służą 30 la t, jest niewłaściwe, bo nauczy­
ciele ludowi mniej więcej w 20 roku życia już 
wchodzą w słu żb ę , profesorowie szkół średnich 
około 25 roku życia, i oczywiście znacznie wię­

ksze są od nich wymagania co do studyów przy­
gotowawczych. Podniósł także, iż gdy w tym ro ­
ku sprawa funduszu emerytalnego jest nieco dra­
żliwą , ponieważ okazała sie potrzeba dopłat — 
przeto wniosek zniżenia lat służby do 35 nie 
wielkie ma szanse i może narazić resztę wnio­
sków komisyi. Przeciw teina podniósł R o m a -  
n o w i c z  wniosek ankiety o zniżenie na lat 35 —  
przypom inając, że wniosek ten już uwzględnia 
ową różnicę co do czasu wstępowania do służby, 
nie wynoszącą przecież więcej jak 5 lat — że 
zresztą różnica ta jest więcej niż zrównoważona 
faktem, iż praca nauczyciela ludowego fizycznie 
znacznie więcej wytęża —  że nakoniec komisya 
szkolna nie może się wyprzeć swToich trzechkro 
tnyc-h uchwał. Przemawiali jeszcze R o m a ń ­
c z u k ,  ks. C z a r t o r y s k i  i hr.  B a d e n i  za 
zniżeniem do 35 Jat — ks. biskup S o l e c k i  i 
dr. Z o l l  za zatrzymaniem 40 la t— poczem wię­
kszością 7 głosów (Badeni, Czerkawski, Rey, Ro­
m ańczuk , R .manowicz, ks. Spis i W ierzbicki) 
przeciw czterem ( Bobrzyński, Majer, ks biskup 
Solecki i Zoll) przyjęto 35 lat.

Gdy dla zasadniczej różnicy zdań hr. Badeni 
referatu przyjąć nie chciał — wybrano referen­
tem dra Kobrzyńskiego.

Dzisiaj —  przed posiedzeniem komisyi szkol­
nej —  rozeszła się pozytywna wiadomość, że u- 
chwałona w roku zeszłym na wniosek hr. St. 
Badeniego n o w e l a  d o  u s t a w y  o n a d  z o 
r a c h  s z k o l n y c h  o t r z y m a ł a  s a n k c y ę  
c e s a r s k ą .  Komisya miała przystąpić do obrad 
nad nowelą do ustawy o „zakładaniu i utrzym y­
waniu szkół ludowych" (referent dr. C z e r k a w -  
g k i), kiedy dr. Bobrzyński wvsłąpił z wnioskiem, 
aby poprzestać w tym roku na wniesieniu do 
Sejmu uchwalonej już ustawy o stosunkach pra­
wnych nauczycieli — a wnoszenia dalszych dwóch 
projektów zaniechać. Rozwinęła się długa dysku- 

I sya nad m otyw am i, przeważnie oportunistyeznej 
j natury, przez wnioskudawcę przytoczonymi, wśród 
której R o m a n o w i c z ,  zapewne obawiając się, 
iż wniosek o zaniechanie na razie wnoszenia dal 
szych projektów, może już ieiaz przejść —  wniósł, 
aby dla dojrzalszej rozwagi rozstrzygnięcie odro­
czyć, a zaprosić do dyskusyi nad lem reprezen­
tanta Wydziału krajowego i Rady szkolnej krajo­
wej. Że zaś każdy wniosek odraczający ma wiel­
kie ozarise przejścia —  to • też i tep został 
znaczna większością przyjęty. Do sprewy tej id o  
motywów wnioskodawcy jeszcze powrócimy. Tu­
taj dodamy ty lk o , że jednym  z głównych moty­
wów była obawa, iż wniosek o podniesienie pre- 
stacyi obszarów dworskich z 3 % na 6 ^  może 
teraz w Izbie u p aść , co byłoby bardzo niepo­
myślnym i niepożądanem. Zgadzamy się zupełnie 
z wypowiedzianą przez hr. Badeniego nadzieją, 
iw t a k  ż l e  nie jes t!

Służba zdrowia w gminach.

Jak  nietylko wielce pożądaną, ale niezbędnie 
potrzebną jest organizacja służby zdrowia w gm i­
nach, wykazywaliśmy to nie raz w obszerny h 
fachowych artykułach, przeto nie potrzebujemy 
tego powtarzać, ale mamy prawo wyznać, iż nas 
niepomiernie dziwi że rząd dotąd nie przedłożył 
jeszcze Sejmowi krajowemu projektu do krajowej 
ustawy o uregulowaniu tej służby, zwłaszcza że 
już przedłożył je  sejmom w Niższtn Austryi, w

Czechach, Śląsku, Styryi, Krainie, Vorarlbergu i 
Bukowinie.

Dziwi nas to tembardziej, że w motywach do 
tych projektów uznaje sam pilną potrzebę i wiel­
ką doniosłość takich ustaw krajowych form alnie 
dla wypełnienia ram, nakreślonych przez ustawę 
państwową, uchwaloną jeszcze dnia 30 kwietnia 
1870 roku, a realnie dla dogodzenia pilnym po­
trzebom — ze względu na każde z osobna indy­
widuum, na rodzinę, gminę, kraj i państwo.

Ustawa powszechna wkłada na gminy bardzo 
obszerne obowiązki, a władza polityczna ma pra­
wo czuwać nad ich wykonaniem, a w razie zanie­
dbania zarządzać, eo potrzeba, na koszt gminy.

Jednakowoż wiadomo, że gminy nie spełniają 
tego obowiązku, że ustawa powszechna nie we­
szła faktycznie w wykonanie, bo nie ma ustaw 
krajowych, któreby określiły dokładnie , w jaki 
sposób gminy bądź same, bądź w związku z tą- 
siedniemi mają się urządzić, aby obowiązkom do­
godzić.

Otóż wzgląd na ogólną użyteczność, jaka wy­
niknie z organizacyi służby zdrowia w myśl usta­
wy powszechnej, jest pierwszą pobudką, która 
skłonua rząd de przedłożenia wymienionym sej­
mom projektów do ustaw krajowych.

Drugą pobudką jest chęć wprowadzenia pewnej 
jednostajności w stosunkach, bo w kilku krajach 
istnieją już ustawy dotyczące, ale pod względem 
adm inistracyjuym  tak odmienne, że z tego po­
wstaje zamięszanie.

Z kilkuletniego wykonywania tych ustaw kra­
jowych, szczególnie w Morawii, Karyntyi i Tyro­
lu, zebrano bardzo cenne doświadczenia tak co 
de ich skuteczności, jak i co do strony aJm ini- 
stratyw nej.

Mianowicie z doświadczeń, zebranych w Mora­
wii, gdzie ustawa krajowa istnieje od roku 1883, 
pokazało się, że skutkiem zorganizowania służby 
zdrowia w gminach, liczba skonów z chorób za­
kaźnych zmniejszyła się z 13.000 na 8.000, przez 
co i eytra ogólnej śm iertelności stała się korzy­
stniejszą.

A ponieważ choroby zakaźne w razie wyzdro­
wienia chorych pozostawiają po sobie kalectwo, 
szczególnie ślepotę, przeto zmniejszenie się cho­
rób zakaźnych zmniejsza również kalectwo.

Z tego pokazuje się, jak wielkie znaczenie ma 
zi tgaaizowanio służby zirow ia w gminach i jaki 
wpływ wywiera na utrzymanie i spotęgowanie 
ogólnej siły zarobkowej, na powiększenie dziel­
nego przyrostu ludności, oraz na zmniejszanie 
kosztów utrzymania ubogich.

Koszta takich instytucyj urzędowych, które ma­
ją  czuwać nad warunkami zdrowia, są według 
dotychczasowych wyników, wcale umiarkowane 
w porównaniu z wydatkami, jakie od czasu do 
czasu spadają na gminy z tytułu w ynagrodzeria 
wyjątkowych komisyj lekarskich, jeżeli nie mają 
stałej organizacji lekarskiej.

W reszcie z należytego zorganizowania służby 
zdrowia wyniknie i to, że liczba lekarzy rozdzieli 
się stosowniej po całym kraju, że zapobiegnie się 
zbytniemu natłokowi w jednych miejscach, a u- 
łatwi osiedlenie się w okolicach, gdzie praktyka 
nietylko putrzebną, aln rozległą i wdzięczną.

Oto krótkie streszczenie zapatrywań rządu na 
tę sprawę. Wobec tego godzi się zapytać, czy 
w Galieyi stosunki zdrowotne i potrzeba opieki 
nad warunkami zdrowia są o tyle lepsze niż 
gdzieindziej, że nie potrzeba jeszcze ustawy kra­
jowej, skoro rząd żadnego wniosku nie stawia? 
Tak przecież nie jest — n ie s te ty ! — przeciwnie

wykazy statystyczne przedstawiają stosunki kraju 
w stanie więcej opłakanym niż gdzieindziej. — 
Więc tnoże są tu jakie trudności znacznieisze, n i i  
w innych krajach? Jeżeliby tak było, to należa­
łoby zadowolnić się mniejszą m .arą wymagań, 
ale nie odwlekać rzeczy, która ze wszech m iar 
jest pilną.

Nowy prezydent.

We dwadzieścia cztery godzin po ustąpieniu 
Grevy’ego najwyższa władza w Rzeczypospolitej 
francuskiej przeszła w inne ręce. M aryah F ranci­
szek Sadi C a r n o t  zajął miejsce prezydenta.

Już we czwartek wieczorem wiedziano w Pa­
ryżu, że Grevy poda się nazajutrz do dym isji. 
Gdy w piątek około godziny 2 popołudniu zebrały 
się obie Izby, zajmowali się posłowie i sonato 
rowie już nie dymisyą prezydenta, lecz kwestyą 
wyboru jego następcy. Prezydent Izby F loąuet 
zagaił posiedzenie, oznajmiając, że otrzym ał o- 
rędzie od prezydenta Rzeczypospolitej. Przed od­
czytaniem orędeia zwrócił en się do Izby z pro­
śbą, by szanując godność cełego kraju, zechciała 
go wysłuchać w milczeniu.

Orędzie opiewa jak następuje:
„Dopóki czułem się skrępowany jedynie tru ­

dnościami, piętrzącemi się na mej drodze, g łó ­
wnie zaś niemożnością utworzenia gabinetu w sku­
tek cofnięcia się mężów stanu, których głos rze- 
czypespolitej przyzywał do współdziałania ze mną, 
dopóty pozostawałem na m ojtm  stanowisku. —  
W czorajsze uchwały obu Izb mają w uczach mo­
ich znaczenie wezwania do dymisyi. M iałbym 
prawo i obowiązek pozostać, wszakże roztropność 
i patryotyzm doradzają mi w obecnyeh okoliczno­
ściach usunięcie się celem zażegnania zatargów.

„Przenosząc odpowiedzialność na ty c h , którzy 
ją  biorą na siebie, odwołuję się do F ranc ji. Ona 
powie, że przez la t dziewięć rządy moje zape­
wniały jej pokój, porządek i wolność, że zosta­
wiam ją wśród uzbrojonej Europy w stai>'» —  
który pozwala jej bronić skutecznie swoich praw  
i swojego honoru, że umiałem utrzymać Rzecz­
pospolitą na torach rozumu. Powie ona, że wza- 
mian za to wszystko usunięty zostałem z poste 
runku, na który ona m nie wzniosła.

„Ustępując z życia politycznego, wyrażam ży­
czenie, aby cios, wymierzony przeciw m nie, nie 
ugodził w Rzeczpospolitą, aby ona wyszła w tryum ­
fie z niebezpieczeństw, które jej zagrażają.

„Składam moją dym isją w ręec Izb.“
Mimo uroczystego nastroju chwili, niektóre u- 

stępy orędzia, potępiające zachowanie się Izby, 
wywołały szmer niezadowolenia. F loquet odczy­
tawszy ten  dokument, zapow iedrał najbliższe po­
siedzenie na wtorek. Posiedzenie zakończyło się 
wśród głośnych okrzyków: „Niech żyje Rzeczpo­
spolita ! “ Równocześnie odgrywała się podobna 
scena w senacie, którego najbliższe posiedzenie 
naznaczono także na wtorek.

Natychmiast po odroczeniu ebu Izb zebrały się 
radykalne grupy seńatu i Izby deputowanych na 
poufne posiedzenie. Ponieważ umiarkowani repu ­
blikanie odmówili udziału w lem  posrcdaenin — 
przeto wiedziano już nap rzód , że powzięte na 
niem uchwały nie będą miały wyływu na wynik 
wyboru. Uczestnicy zebrania w liczbie 340 po­
stanowili mimo tego odbyć głosowanie na próbę. 
Przy pierwszem głosowaniu padło 101 głosów 
na Floqueta, 94 na Freycineta, 66 na Brissona,
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10 (Ciąg dalszy.)
Jaś —  milczący, dyskretny i z pozoru nicze­

go nie iłiiaaom y, — pożegnał ich uniżonym u- 
kłenem. Od sędziego otrzymał rozkaz, aby od 
domu nie oddalał się i „był na wszystko przy­
gotowanym ". Jakkolwiek ostatnie to wyrażenie 
zaostrzało tylko ciekawość,) wcale jej nie zaspo 
kajając, przyjął j# milczącem potaknięciem gło­
wy. Odgudywanie myśl. pana z jego  butów
(nie s  tw arzy, gdyż na twarz nigdy nie patrzył), 
zdawało się byś specjalnością tego lokajskiego 
feniksa.

YI.

Poranek był zimny i sm utny; przejmujący 
dreszczem i melancholią.

Podniesione szyby u karety zapotniały, nie po 
zwalając nic widzieć jadącym. Jakkolwiek ulice 
o wk wczesnej godzinie były prawie puste, okien 
nie opuszczano, obswi<qąc Się spojrzeń natrę- 
tnyeh.

W kareeie pełno było d y m u , gdyż wszyscy 
palili, — kiwając się i milcząc. Doktorek trzy 
m&ł pod pachą pudełko z pistoletami, co go czy­
niło podobnym do miasteczkowego felczera, ob­
chodzącego swój rew ir z kompletem potrzebnych 
instrumentów.

Gdy, wyjechawszy za miasto, opuszczono szy­
by, wdarł się do środka prąd lodowatego powie­
trza. Sekundanci podnieśli kołnierze u paltotów; 
sędzia owinął szyję fularem.

Zimno słaoe oddziaływa na tem peram ent* san-

gwiniczne, a nawet w pewnych razach przyjem ­
nie je  podnieca; dla natur wszakże nerwuwycb 
jest ono zabójczem. Doświadczył tego sędzia, 
któremu chłód listopadowy ostudził w jednej 
chwili nie tylko ciało ale i duszę...

W mieszkaniu swem, otoczony miłym komfor­
tem , bezpieczny, syty, zadowolony, uczuwał on 
ten spokój i ufność w siebie, jakich doświad­
czać musi obłożony watą i zamknięty do ładnej 
bombonierki — cukierek. Wydobyty ztam tąd i 
postawiony wśród rozległej przestrzeni, pod ol­
brzymim kloszem odkrytego nieba, oko w oko 
z n iebezpieczeństw em , — stracił całą spręży 
stość nerwów i całą energię umysłu ...

Sposępniał sędzia, — sposępnieli i jego to­
warzysze.!

Doktorek próbował powiedzieć coś dowcip­
nego....

— Czyście panowie słyszeli —  rzek ł, m ru­
żąc znacząco oko, — o wypadku, jaki miał uasz 
znany finansista Uailsbadzie?...

—  Zimno — m ruknął w odpowiedzi dzien­
nikarz.

A sędzia zak lą ł:
— Dyabli nadali! Zapomniałem butelki z wi­

nem !
I  znów zapanowało milczenie.
Od godziny już wirowały mu w głowie, niby 

echa dawno słyszanej piosenki, pojedyncze sło­
wa, które wczoraj dyktował doktorowi w re ­
stauracji- Dzięki znakomitej pam ięci. prawie k a ­
żde z nich zapam iętał, nie mógł ich jednak w 
logiczną całość powiązać. Nagle jednak sens icb 
błysnął mu jasno w umyśle....

Szarpnął się niecierpliwym  ruchem ....
— Słuchaj no, synku E skulapow y! — rzekł 

chrypliwie, — na co ci to przyznanie się do sa­
m obójstw a, któreś wczoraj udemnie w ym usił?

— Co znow u! jakie przyznanie! — wykrzy­
knął z dziwnym uśmiechem doktorek. — Czyż

to pomiędzy przyjaciółmi nie można czasem po- 
żartować 1...

— H m ... chacan son gout... co do mnie je ­
dnak, nie lubię żartów, które czuć trum ną i kry­
m inałem ....

Po zamienieniu tych słów, zimniej jeszcze zro­
biło się w karecie.

Doktorek pośw istyw ał; dziennikarz coraz głę­
biej zanurzał się w kołnierzu od paltota a sędzia 
dobywszy buteleczkę z wodą kolońską, zmaczał 
chustkę i wycierał nią sobie czoło i skronie.

Tymczasem k are ta , po wielu skrętach z ulicy 
brukowanej na szosę, z szosy na gościniec, 7, go­
ścińca na zwykłą drogę, a z drogi na drożynę, 
wjechała pomiędzy rzadkie drzewa la sk u , który, 
jakby spóźniwszy się z obudzeniem,! leżał jesz­
cze pod przykryciem mgły i szronu.

Laski podmiejskie posiadają swój odrębny cha­
rakter. Są one niklejsze i wytworniejsze od la­
sów zwykłych , mają wygląd jakby ucywilizowa­
ny , ale zarazem chorow ity, a przytem milutkie 
są i zgrabne, niby wyczesanejgrzebieniem i gor­
setem opięte. Wyglądają w inietkuw o, galanteryj­
nie i są gotowym wzorem do amatorskich akwa­
reli , malowanych w albumach.

Zbliżenie się do ludzi i ich stałych siudzib 
uwydatnia się w zwierzętach', i ptactwie, —  dla 
czegóżby nie miało wywrzeć swego wpływu na 
drzewa i krzew y?...

Kareta toczyła się ważkim przesmykiem wśród 
brzóz, sosen młodych i leszczyny. Gałęzie, o- 
kryte szronem , uderzały co chwila o jej pudło, 
ciskając grad zimnych kropli do wnętrza. Pod 
kołami trzeszczały głucho suche i zmarznięte ga­
łązki. Od czasu do czasu podrywała się z wierz­
chołka drzew wrona lub kaw ka, kracząc żało­
śnie....

— Głupia to rzecz la s ! — zadecydował scho­
wany w kołnierz dziennikarz. — Nigdy nie mia­
łem  do niego przekonania...

—  1 j» rów nież. . .  — dorzucił doktorek. —

A dowodem jest to , żem. w nim od dziesięciu 
lat nie był.

Sędzia jednak  stanął w obronie lasu.
— Jesteście p iecuchy! — rzekł z pod swego 

wielkiego szala. — Upewniam w as, że nigdzie 
tak się dobrze nie jada i nie sypia, jak w lesie 
na trawie. A le, rozumie się . nie w takiej psiej 
porze, jak obecna, lecz w maju, czerwcu, kie­
dy słońce grzeje, wiaterek chodzi, a las cały pa­
chnie , jak buduar naszej Cesi. Pam iętam , lat 
toinu będzie ze dwadzieścia., byłem wówczas a- 
sesorera sądu poprawczego w...

Nie dopo.wiedzioł jednak swego wspomnienia, 
gdyż w tej cbwili kareta stanęła w miejscu.

— Jesteśm y u celu i —  rzekł doktorek i szyb­
ko otworzył drzwiczki.

Wyskoczyli wszyscy na ziemię i znaleźli się 
u brzegu rfle wielkiej, połyskującej od szronu 
polanki. Na przeciwnym jej końcu wykreślały 
się trzema ezarnemi plamami trzy postacie męż­
czyzn w zimowych paltotaeh i kapeluszach w y­
sokich.

Był to Michalczyk ze swoimi sekundantami.
Obie strony przywitały się w m ilczeniu, sk ła­

dając sobie ceremonialni? ngrzecznione ukłony.
Zaraz też sekundanci jęli się odmierzania me­

ty, wbijając z trudnością laski w zm arzniętą zie­
mię i tupiąc nogami d la  rozgrzewki.

Sę.dUa, który dotąd grał rolę obojętnego i wo­
dził oczyma po wierzchołkach soson, rzucił na­
gle i jakby p^inimowolnie przenikliwy wzrok na 
swego przeciwnika, Przeciw nik spojrzał również 
w jego stronę. Przez chwilę mierzyli się obaj 
spojrzem jm , jakby chcieli przed próbą kuli spró­
bować się na... duchy.

Próba pozostała nierozstrzygniętą, gdyż żaden 
wzroku nie spuścił.

Michalczyk wydawał się tym sam ym , co za­
wsze : ociężałym , sennym  i . . . upartym . Stał 
spokojnie w miejscu, z rękoma schowanemi w

kieszenie paltota i głową wciśniętą między ra ­
miona.

Sekundanci żwawo się krzątalif koło przygoto­
wań Pilno im  było skończyć tę honorową . . . 
komedyę i mile uśm iechał się im widok spo­
dziewanego śniadania, jakie zwykłym porządkiem 
rzeczy wieńczy pudobne intermedya.

Nie upłynęło więc pół godziny, a już przeoi- 
wnicy stali naprzeciw siebie, z pistoletam i opH- 
szczonemi ku trawie. Z powodu dotkliwego zim ­
na pozwelono im zatrzymać na sobie tużurki.

Dla formy zaproponowano raz jeszcze zgodę...
Odpowiedzieli obydwa na tę propozycję p rze­

czącym ruchem  głowy.
Sekundanci zatem na dany znak szybko co­

fnęli się na stronę . w tejże amwj chwili lufy 
pistoletowe poczęły wolnym, jakby niechętnym  
ruchem  podnosić się w górę „do wysokości cka“ .

Ozwała się przamągfa kom anda: t raz“ ... potem: 
„dw s“...

Gdy już otwory obu luf znalazły się naprze­
ciw siebie, sędzia, do ostatniej ehwil panujący 
nad n erw am i, raz jeszcze badawczem spojrze­
niem obrzucił twarz przeciwnika.

Twarz ta wyglądała strasznie. .
Nie b lad a . lecz s .n a , prawie niebieska, z w y­

soko puduiesionemi brwiami i oczyma lak roz- 
szerzonemi, iż się zdawały wyskakiwać z o rb it, 
z nosem zaostrzonym, jak dziób ptasi, o najeżo­
nej brodzie i ustach półorwartych. przypominała 
twarz upiora lub wisielca. Najstraszniejszą jednak 
w tej twarzy była białość zaciśniftyeh zębów, 
które błyskały złowrogo w gąszczu czarnego za­
rostu....

Nie strach wszakże tak ją istotnie przeisto­
czył. Z każdego je j rysu wyzierało inne zgoła 
uczucie, a m ianow icie: nienawiść s tra szn a , nie­
ubłagana , zacięta,...

(D. c. n .)
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49 na Carnota, a 10 na Juliusza F e rry ’ego. — 
P izy  drągiem  głosowaniu otrzym ał F reycinet 
190, Brisson 84, Carnot 27, F loąuet 26, F erry  
11 głosów.

Podczas tych narad zaczęły się na placu Kon- 
kordyi gromadzić tłum y ludu. Ludw ika Michel 
wzywa lud, ażeby przemocą w targnął do sali o- 
brad. Licznie zgromadzona policya zastępuje tłu ­
mowi drogę, a Ludwika Michel dostaje się po 
raz trzeci w przeciągu doby do więzienia. Przez 
chwilę zanosiło się na krwawe zaburzenie, gdyż 
wśród ogólnego zamięszania odezwał się nagle 
strzał z rewolweru. Zwolna zaczął jednak tłum 
ustępować przed natarciem  republikańskiej gwar- 
dyi konnej. Dwaj deputowani ze stronnictw a so- 
eyalistycznego, pp. Basly i Camólinet ukazują 
się nagle w bramie pałacu Bourbon i za ich 
przewodem udaje się całe zbiegowisko w stronę 
ra tu sza , gdzie się odbywało właśnie posiedzenie 
Bady miejskiej. Na posiedzeniu Rady uchwalono 
udać się w komplecie do Izby deputowanych i 
żądać, aieoy Izba, połączywszy się z Radą, czu­
wała nad bezpieczeństwem Rzeczypospolitej. Po­
nieważ ratusz otoczony był także wojskiem i po 
licyą, przeto lud nie mógł w targnąć do wnętrza. 
Jeden  tylko Basly dostał się do ratusza Po zam­
knięciu posiedzenia Rady powrócił on na plac 
przed ratuszem i poprowadził zebrane tam tłu ­
my na plac B asty li, gdzie nastąpiło ponowne 
starcie z policyą. Lud nie miał ochoty narażać 
się na rozlew krwi i zaczął się rozchodzić. Kil­
ka osób, a między niemi Baaly, dostało się do 
więzienia.

Cały wieczór przeszedł spokojnie. Amatorowie 
demonstracyi nie wyzyskali nawet odjazdu gen. 
B oulargera, który tego samego dnia opuścił pó­
źnym wieczorem Paryż, udając się do Clermont 
Ferrand .

Mimo uspokojenia się umysłów panowała w 
całem mieście obawa, że wybór F e rry ’bgo na p re ­
zydenta może spowodować nowe rozruchy. Wy­
padek taki uważano wówczas za bardzo możliwy, 
gdyż umiarkowana lewica nie objawiła jeszcze 
swych zapatryw ań, a część prawicy była także 
dosyć przychylnie dla F erry ’ego usposobioną.

W  sobotę panował już od rana wielki ruch 
na dworcu kolei zachodniej, łączącej Paryż z 
W ersalem . Oprócz tłum ów ciekawej publiczności 
spieszyli takie do Wersalu deputowani republi­
kańscy, ażeby przed otwarciem kongresu odbyć 
próbne głosow anie, w którem tym razem mieli 
wziąć udział wszyscy członkowie lewicy w obu 
Izbach. Głosowanie to odbywało się w niewiel 
kim budynku teatralnym  naprzeciw esplanady. 
Uczestnicy zgromadzenia wchodzili po większej 
części tylko na krótką chwilę do tego gmachu i 
oddawszy g ło s , powracali na ulicę. Już przy 
pierwszem próbnem głosowaniu okazało się, jak 
wielką rolę odgrywają głosy umiarkowanych stron­
nictw, które dnia poprzedniego trzymały się je­
szcze na uboczu. Ferry , na którego padło w pią­
tek zaledwie 11 głosów, otrzym ał ich teraz 203. 
F n y e in e t dostał 194, Brisson 80, a Carnot 40 
głosów Przy powtórnem głosowaniu niewielkie 
zaszły zmiany. Dopiero, gdy po raz trzeci zaczę­
to  oddawać głosy, skrajna lewica odstąpiwszy 
F re y e in e ta , przerzuciła się na stronę Carnota, 
który otrzym ał 162 głosów, podczas gdy F erry  
m iał ich 179 a F reycinet 109.

Tymciaaom sala oorad kongresu zaczęła się 
już zapełniać. O godz. 2 przybył prezes senatu 
Le Royer i zai„ł mieisce przewodniczącego. Na- 
tycnmisat po zagajeniu posiedzenia zażądał głosu 
radykalista Michalin. Przewodniczący oparł się 
tem u żądaniu i oznajmił, że zgromadzenie przy­
stąpi bezzwłocznie do wyboru prezydenta Rze­
czypospolitej.

Głosowanie i skrutynium  trwało przez półtorej 
godziny. Po obliczeniu głosów oznajmia Le 
Boyer, że nikt nie otrzymał bezwzględnej wię­
kszości. Na 884 upraw nionych do głosowania od­
dano głosów 852. Carnot otrzymał 303, gen. 
Saussier, na którego głosowała znaczna część 
monarchistów, 148, F erry  2 1 2 ; reszta głosów 
się rozstrzeliła.

Między posłami republikańskim i objawiło się 
wówczas dopiero głośne życzenie jednolitego po­
stępowania. Przyjaciele F reyeineta ogłaszają, że 
kandydat ich zrzeka się wyboru na korzyść Car­
nota. Po chwili dowiaduje się Izba żs Ferry  
■rzuka się także kandydatury. W przekonaniu, 
że Carnot zostanie w ybranym , przystąpiono do 
powtórnego głosowania.

Tym razem przewidywania się sprawdziły. —
O godzinie poł do 7 ogłosił Le Boyer wynik 
głosowania. Ogółem oddano 827 k a rte k ; C a r ­
n o t  otrzymał 616 głosów, gen. Saussier 188, 
F reycinet 11, gen. A ppert 11, Feliks Pyat 2.

Zaledwie prezes skończył mówić, ozwał się na 
lewicy jeden  wielki o k rzyk : „Niech żyje Rzecz­
pospolite 1 * N a tern zakończyła się sesya kon­
gresu.

W Paryżu oczekiwano wiadomości z W ersalu 
z gorączkowym niepokojem. Znaczna część załogi 
stała pod oromą. W ciągu dnia rozeszła się po 
g łoska, że F erry  został prezydentem . W skutek 
tego powstały przed dworcem kolei zachodniej 
chwilowe rozruchy. Wieczorem miała stolica Fran- 
cyi pozór zupełnie spokojnego miasta.

Carnot Uczy obecnie 50 lat. Pochodzi on z ro­
dziny, która od trzech pokoleń wiernie służyła 
ojczyźnie. Dziadek jego, słynny jako mąż stanu, 
rów nie jak  ze swych dzieł matematycznych, za­
siadał w konwencie francuskim  i głosował tam 
za skazani--u Ludwika XVI na śmierć. W ybrany 
członkiem komitetu bezpieczeństwa zajął się on 
energicznie organizacyą siły zbrojnej i jemu to 
zawdzięczała przeważnie pierwsza rzeczpospolita 
swe wojenne tryumfy. W ybrany 27 października 
1795 członkiem dyrsktoryatu, zatrzym ał on w 
swych ręku zarząd spraw wojskowych. Za jego 
to wpływem powierzono dowództwo armii wło­
skiej gen. Bonapartemu. Poróżniw szj eię nastę­
pnie z Barrasom, ratow ał się Carnot ucieczką do 
Niemiec, zkąd go w r. 1799 pierw szj konsul 
powołał do ojczyzny. Przez krótki czae piasto­
w ał Carnot urząd m inistra wojny, następnie zło­
żył go jednak  i należał do opozycji przeciw je- 
dynowładztwu Napoleona. Dopiero przed samym 
upadkiem cesarstwa zamianował go Napoleon ko­
m endantem  Antwerpii, a po powrocie z wyspy 
Elby nadał jemu i iego potomkom tytuł hrab io­
wski Za czasów restauracyi udał się Carnot po­
wtórnie na wygnanie, bawił czas jakiś w W ar­
szawie, a zakończył życie w M agdeburgu.

Syn jego, a ojciec dzisiejszego prezydenta Ł a­

zarz H ipolit Carnot wyrobił sobie za młodu imię 
w literaturze francuskiej. Po wybuchu rew olucji 
1848, zamianowany m inistrem  oświecenia, złoży: 
po upływie kilku miesięcy ten urząd Po zama­
chu stanu wybrano go członkiem ciała ustawo­
dawczego, ponieważ atoli odmówił przysięgi na 
wierność Napoleonowi III, m usiał zrzec się m an­
datu i ustąpić na dłuższy czas z widowni publi­
cznej. Podczas wojny z Prusami zamianował go 
rząd republikański merem ósmej dzielnicy P a­
ryża. W r. 1875 wszedł Carnot do senatu, gdzie 
zasiada dotychczas w klubie 'lewicy republikań­
skiej. Małżonka sędziwego senatora jest z pocho­
dzenia Egipcyanką; tem się tłomaczy, iż syn jego 
otrzymał niezwykłe imię Sadi.

Dzisiejszy prezydent ukończył w 26 roku ży­
cia szkołę dróg i mostów i w stąpił do służby 
rządowej. Po upadku cesarstwa otrzymał on po­
sadę prefekta w departam encie dolnej Sekwany 
i zajął si- organizacyą obrony tej części kraju 
przeciw najazdowi pruskiemu. W ybrany w lutym 
1871 r. członkiem Izby, dał się w niej wkrótce 
poznać jako znawca stosunków ekonomicznych. 
Czterokrotnie piastował on tekę m inisteryalną 
bądź jako m inister skarbu, bądź jako m inister 
robót publicznych. Podobnie jak jego ojciec wy­
znaje on umiarkowane zasady. Ostatni raz gło- 
śnem było jego imię podczas rozpraw nad spra­
wą Wilsona. Izba dowiedziała się wówczas, że 
Carnot, będąc ministrem skarbu, oparł się nale­
ganiom Wilsona, by braciom Dreyfuss zwrócić 
opłatę cła Odkrycie to sprawiło, że nazwisko 
Carnota nabrało od razu pewnej popularności.

W kraju przyszłej wojny.

Czy stosunki tak ie , jakie są dzisiaj między 
Niemcami i sprzymierzonemi z niemi Austro- 
W ęgrami i W łochami z jednej, a Bosyą i F ran- 
cyą, z drugiej strony — potrwają długo, czy też 
ulegną zmianie w jednym  lub drugim kierunku,
0 tem można łatwo rozpisywać się szeroko, a tru­
dno powiedzieć coś. coby miało warunki prawdo- 
lodobieństwa. W  bardzo wysokim stopniu zale­
ży to od postawy przyszłego rządu francuskiego 
pod nowym prezydentem , jak niemniej od sto­
rnia cierpliwości w B o sy i, którą — trzeba to 
irzyznać— Niemcy starają się ws^elkiemi sposo­
bami albo rozdrażnić i doprowadzić do wojny i 
oczywiście pobić, —  albo skłonić do uległości i 
do wstąpienia na tory polityki ks. Bizmarka. — 
Atoli jeat wielu polityków, po części wprost inspi­
rowanych, którzy przypuszczają prawie na pewne, 
że wojna jest bliską, mianowicie między Rosyą 
a Austro-W ęgram i. Pierwsze miejsce między ta* 
kimi niecierpliwymi politykami zajmuje redateya 
inspirowanego dziennika Post. Podobne zapatry­
wanie wypowiada znowu z powodu pojawienia 
się broszury niemieckiej pod napisem : „Z kraju 
przyszłej wojny. Nowe obrazy wojskowe z Gali­
c j i  i Zachodniej Bosyi. Lipsk u Ed. H. M eyera14.

A utor lej broszury, widocznie wyższy wojsko­
wy pruski, opisuje swoje wrażenia i poglądy woj­
skowe na stan armii i twierdz w Galicyi z je­
dnej, a w Królestwie Polskiem  i Zabranych pro­
w incjach  z drugiej s t ro n y , podnosi wysoko obron­
ność twierdzy Krakowa i zdolność bojową armii 
austryackiej. —  Widoczną jest tu tendeneya, aby 
swych czytelników w Niemczech natchnąć otuchą, 
że przymierze z Austro-W ęgram i nie zawiedzie 
pod względem wojennym, a czytelników w Au- 
stro-W ęgrzach napełnić otuchą we własne siły
1 zachęci* do wojny z Rosyą.

Taż broszura daje i dzieunikowi Kreug Ztg  
sposobność do nawiązania różnych uwag i do uzu­
pełnienia wiadomości, pudanyeh przez autora.

Dziennik wspomniany pisze między in n e m i: 
„Wiadomości, jakie z Bosyi nadchodzą, potwier­
dzają, iż tam żyją ludzie w mniemaniu, iż Niem­
cy bują się wojny na dwu terenach równocze­
śnie, z R o s y ą  i F r a n c y ą  — i że gotowe są 
do wszelkich ustępstw, by uniknąć takiej kata­
strofy. Ale w Bosyi zdają się nie zaać usposo­
b ien ia , panującego w Niemczech i nie wiedzą, 
że w arm ii niemieckiej nie ma nikogo, od na­
czelnego wodza do ostatniego ciury, któryby się 
l*kał wujny z Rosyą, choćby ta była połączona 
z Francyą. Nowa projektowana dopiero ustawa 
o obronie krajowej i pospolitem ruszeniu doda 
niemieckiej armii bojowej nowego przyrostu w 
sile 400.000 lu d z i, dla których uzbrojenie i u- 
m unJurow anie jest zupełnie gotowe. A do czego 
są zdolne Niemcy, gdy chodzi o obronę bytu, to 
okazały Prusy w wojnie o wyswododzenie się 
z pod wpływu napoleońskiego, kiedy 10 na sto 
swej ludności postawiły do broni. Tsk samo i 
teraz Niemcy mogłyby postawić prawie p i ę ć  
m i l i o n ó w  w o j o w n i k ó w ,  a przy tem nie 
takich, jak wówczas, t. j. wziętych po raz pierw­
szy od pługa, lecz wyrobionych i wprawnych.

„Zresztą Niemcy nie stoją sam e, lecz są ści­
śle sprzymierzone z pewnymi i zaufanymi soju­
sznikami. Oby rozwaga otrzeźwiła naszych sąsia­
dów z zapału, jeżeli w ogóle argum enta ludzkie 
zdolne są jeszcze zapał ten hamować".

Broszura wspomniana rozwodzi się nad tem, 
że wkroczenie do Bosyi jest teraz o wiele łatw iej­
sze niż było r. 1812 , że szybkie wybudowanie 
przenośnych kolei żelaznych polowyeh jest p ra­
wie zabawką, a ułatwia posuwanie się wielkiemi 
masami, zaDewniając zarazem stałe połączenie z 
krajem rodzinnym, — wreszcie krok zaczepny 
przeciw Rosji znajdzie wielkie ułatwienie i po­
moc ze strony Polaków, dla których utworzy się 
Polskę neutralną, jako wał ochronny na przy­
szłość przeciw odwetowi Rosyi.

Liczenie na pomoc Polaków, których na wypa­
dek wojny z Rosyą łudzi się obiecankami, maja- 
cemi wartość gruszek na wierzbie, powtarza się tu 
od roku już przynajmniej po raz piąty. Że Polacy 
nauczeni doświadczeniem złudzić się nie dadzą, 
tośmy już niejednokrotnie zaznaczyli. Tu stwier- 
dzamy tylko fakt, że kwestya polska, chociaż ty l­
ko w formie straszydła na Rosję a wabika dla 
Polaków, a b j ich nakłonić do zbrojnej djw ersyi, 
nabiera i w Niemczech coraz więcej a k t u a 1- 
n e g o  z n a c z e n i a  i dowodzi, że coraz więcej 
szerzy się przekonanie, iż bez u w z g l ę d n i e -  
n i e n i a  p r a w  P o l s k i  n i e  m a  r o z r a c h u n ­
k u  z B o s y ą ,  niemożebne jest przywrócenie ró­
wnowagi europejskiej i zapewnienie pokoju,

Podrobione dokumenta.

List Edw arda B ochera, jako pełnomocnika 
książąt Orleańskich, do redaktora Kólnische-Ztg 
opiewa jak następuje:

„Panie Redaktorze! Sformułowawszy w dwóch 
artykułach Kólnische-Ztg z dn. 23 i 24 listop. 
br. ciężkie oskarżenie, że sfałszowanie dyploma­
tycznych pism w niegodnym celu wzniecenia o- 
gólnego starcia doszło do wiadomości Jego Ce­
sarskiej Mości cara Rosyi, i że pierwotne źródło 
tych pism jest pochodzenia orleanistycznego, wy­
jaśniłeś Pan w numerze z dn. 26 listop. brn., 
że zarzuty pańskie nie zwracały się przeciw tym, 
przeciw którym na pozór były sk ierow ane, lecz 
>e członkowie domu Orleanów połączyli się z 
międzynarodową partyą wojny, w ««lu podburze­
nia cara przeciw księcia Bismarkowi.

„Pańskie zamiłowanie sprawiedliwości każe mi 
być pewnym, Panie redaktorze, źe ogłosisz to, co 
jest samą praw dą: 1) że żaden z książąt Orleań­
skich, którzy mają zaszczyt nosić to nazwisko, 
a których głową jest Jego królewska Wysokość 
hrabia Paryża, ani bezpośrednio , ani pośrednio 
w żadnej mierze nie mieli udziału w sprawach, 
któreś Pan podn iósł; 2) że książęta ci stoją i za­
wsze stali zdała od wypadków, których teatrem 
jest półwysep bałkański. Pozwól Panie redakto­
rze dołączyć zapewnienie o mem szcz^gólnera po­
ważaniu. Edward Boeher, członek senatu, pełno­
mocnik książąt Orleańskich, 59 ru t de Varennes. 
Paryż “

Kólnische-Ztg taki daje od siebie komentarz : 
„W  powyższem oświadczeniu dom Orleanów 
wręcz zaprzecza, aby w jakibądź sposób miał do 
czynienia ze sprawami Dułgarskiemi, lub by do 
europejskiego stronnictwa wojny należał. Oświad 
czenie to następuje w chw ili, gdy jeden z naj­
znakomitszych i najwięcej wpływowych członków 
tego domu, księżna Klementyna z domu Orleań 
skiego. córka króla Ludwika F ilipa, owdowiała 
rsiężna Koburg .} wjechała do stolicy bułgar- 

ak ie j, aby stanowisko s y n a , wbrew woli je­
dnego z największych i w pogotowiu wojennem 
się znajdujących państw  i bez zezwolenia trakta­
tem berlińskim wymaganego wszystkich innych 
europejskich mocarstw, wzmocnić i ustalić. Gdzież 
więc mamy szukać dźw igni, której europejska 
partya wojny jedynie i wyłącznie użyje, aby woj­
nę wywołać? Gdzież w inny sposób szukać jej 
jeżeli nie w oporze, jaki znajduje Bosya w ure­
gulowaniu stosunków bułgarskich. A któż więcej 
przyczynił s ę  do tego, aby ten opór wywołać, 
aby go podniecać i zorganizować, jak właśnie nie 
ów członek domu Orleanów, owa orleańska księ­
żna, która w nienasyconej niczem am bicji i w 
nadmiernej macierzyńskiej dumie, jaka nią owła 
da, nie troszczy się o t o , czy przez to cała E u­
ropa nie zawikła się w długą krwawą wojnę, je ­
żeli tylko jej egoistyczny, a światu obojętny cel, 
osiągniętym będzie. Czy może członkowie domu 
Orleańskiego zechcą wyprzeć s>ę tego najruchli­
wszego i najczynniejszego spóluika? Może oni 
chcą tę księżnę i je j-syna z powodu ich niem ie­
ckiego nazwiska, naznaczyć nazwą książąt niemie­
ckich, ponieważ chwilowo nie mają powodu, aby 
przed światem przyznać się do związku z nimi. 
Niemców uic ni* łączy z tym domem. Można 
tyiko przypom nieć, że książę Ferdynand, który 
otrzymał francuskie wychowanie, gdyby eię uwa­
żał za księcia niemieckiego, musiałby koniecznie 
otrzymać pozwolenie głowy niemieckiego domu 
Koburgów do objęcia tronu bułgarskiego. Wie on 
dobrze, że tego zezwolenia nigdyby nie uzyskał, 
a tem samem jako książę niemiecki nigdyby do 
Bułgaryi się nie udał.* Nakoniec dodaje tenże 
dziennik, że bynajmniej nie obwiniał członków 
domu Orleanów o to, że własnoręcznie fałszywe 
listy pisali i fałszywemi nazwiskami podpisywali. 
„Jest jednakże dosyć niesumiennych ludzi na 
świecie, a przedewszystkiem w niektórych zagra­
nicznych stolicach, którzy bardzo dobrze rozumią. 
jak tego rodzaju fałszerstwa zręcznie i na swą 
korzyść w świat puścić. Dziś już jest faktem nie­
zbitym , że takich fałszerstw użyto, aby w in te ­
resie członków domu Orleanów i w interesie eu 
ropejskięj partyi wojny popchnąć car.i do fatal­
nych dla pokoju postanowień. Wdrożone z tego 
powodu dochodzenie nie jest jeszcze zamknięte, 
iecz dalej prowadzić się będzie, a wynik jego 
p rędze j, czy później niewiątpliwie będzie poda­
nym do wiadomości całego św iata.11

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  5 grudnia.

W s e j m i e  c z e s k i m  namiestnik br. Kraus 
udzielił zadawalniającej odpowiedzi na interpela- 
cyę Horolda, oznajmił bowiem, że rekurs Towa­
rzystwa politycznego w Szlan przeciwko rozpo­
rządzeniu starostwa zakazującemu odbycia zgro­
madzenia, w namiestnictwie przychylnie zoatał 
rozstrzygnięty, a równocześnie podwładnym wła­
dzom przypomniano i aurowo nakazano, aby 
wszelkiej samowdności, ograniczającej prawo sto­
warzyszeń i zgromadzeń wystrzegały aię; nam ie­
stnik zastrzegł się przytem przeciw zarzutowi, że 
sam kieruje się nieraz stronnością.

S'*dlak i towarzysze wnoszą, aby z uwagi na 
zamierzone w Niemczech podwyższenie ceł od 
zboża, polecić kom isji kultury krajowej wypraco­
wanie wniosków , któreby groźne dla krajowego 
ro ln i.tw a niebezpieczeństwo odwróciły. Podobny 
szczegółowo umotywowany wniosek postawił od­
dzielnie młodoczech Tekly, zwracając nadto uwa­
gę na szkodliwą dla kraju konkurencyę z węgier­
ską mąką, zbożem i bydłem. Oba wnioski będą 
formalnie załatwione.

S e jm  m o r a w s k i  przyjął przeniesienie udzie­
lonej dotąd w kwoeie 7000 złr suhwencyi sło­
wiańskiej wyższej szkole realnej w Przerowie, na 
rzecz fachowej szkoły dla budowy maszyn, która 
tamże ma być założona. Młodoczech M anath in ­
terpelował nam iestnika co do środ . ó w , jakie 
rząd przedsięwziąć zamierza przy nkładaen iło ­
wych z Niemcami dla ochrony zagrożonych in te­
resów austryackiej produkcji zbożowej.

Izba adwokatów w G r a c  u na posiedzeniu d 
26 listopada b. r. dała wyraz a n t y s e m i c k i m  
z a p a t r y w a n i o m .  Na plenarnym zgromadze­
niu 25 głosami przeciw dwom wskutek petycji 
kandydatów adwokatury, aby adwokaci nie przyj­

mowali koncypientów wyznania mojieszowego, u- 
chwaliła Izba polecić członkom Izby petycye i wy­
razić uzuanie dla troskliwości o godność stanu, 
jaką przejęta jest petycja. Podajemy w całeści 
przeciwny a jedynie lozsądny wniosek dra Ga 
briela (katoliku).

Z uw ag i, że wobec ustawy wszyscy obywatele 
są równi, — z uw ag i, że przy wyborze koney- 
pienta przedewszystkiem rozchodzi się u jego 
wiadomości i uzdolnienie, a nie o narodowość 
lub pochodzenie, — z uwagi, że członkowie Izby 
nie powinni być ograniczani w wyborze koncy­
pientów, — z uwagi, że w Izbic styryjskiej nie 
można się obawiać przewagi żywiołu semickiego,— 
i z uw agi, że Izba nie je s t powołaną do wypo­
wiadani a zapatrywań politycznych i nie powinna 
w ten oposób podawać w podejrzeniu awej bez­
stronności, — wnodzę: Izba uchwali przejść do 
porządku dziennego nad peticyą  kandydatów 
adwokackich.

Wniosek ten zawiera dosadną i zupełnie uza­
sadnioną krytykę uchwały Izby, która bezwątpie- 
nia wykroczyła po za zakres swego działania. 
Mamy nadzieję, że za przykładem Izby styryjskiej 
nie pójdzie żadna Izba adwokatów.

In terpelacją  P o lan ji’ego w s e j m i e  w ę g i e r ­
s k i m  wjwołane dochodzenia w sprawie nadużyć 
w Muzeum i galeryi obrazów w Peszcie są już 
na ukończeniu i okazuje się z uicb, że uwłacza­
jące dla zarządu pogłoski były bezpodstawne. Sę­
dziwy i poważny dyrektor Muzeum Franciszek 
Pulszky częściowo otrzymał już zadosyćuczynie- 
nie w wielkiej owacy i urządzonej dlań przez lu 
dność Budy. Akademickie stowarzyszenie dla 
kształcenia się od ly ło  walne zeb ran ie , na któ­
rem Pulszky wśród okrzyków został obrany ho- 
Morowym prezydentem ; wybrana deputacya ma 
mu wręczyć odnośny dyplom; młodzież uniwer­
sytecka chce nadto urządzić wspaniały korowód 
z pochodniami. W sejmie oczekują odpowiedzi 
ministra Treforta i sądzą, że tenże udzieli Pul- 
szky’emu świetnej satysfakcji. — Nad projektem 
tytoniowym toczą się dalej szczegółowe obrady.

K om isja ekonomiczna Izby poselskiej zajmuje się 
projektem ustawy o przedłużeniu układów han­
dlowych z Niemcami i W łochami aż pu dzień 
30 czerwca 1888 r. Na zapytanie M udrony’ego 
i W ahrm anna objaśnił m inister handlu hr. Sze- 
chenyi, że układy z obu wym ienioutm i państw a­
mi nie są je lc z e  zakończone; jednakże w ciągu 
bieżącego roku niezawodnie do ekutku doprowa­
dzone będą i to z Niemcami o przedłużeni* istnie­
jącej umowy, a z W łochami będą także dotyczyć 
ugody taryfowej i konw encji weterynarskiej. Co 
do niemieckiej ustawy o cłach zbożowych, a ra­
czej co do bezzwłocznego zaprowadzenia tych ceł 
rząd węgierski poczynił odpowiednie kroki u rzą­
du niemieckiego.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  odesłał projekt 
ustawy o p o d w y ż s z e n i u  c e ł  o d  z b o ż a  do 
kom isji złożonej z 28 członków, jakkolwiek mi­
nister L u c i u s sprzeciwiał się temu i żądał — 
ażeby Izba obradowała bezzwłocznie nad tą usta­
wą w drugiem czytaniu. K om isja składa się z 12 
bezwzględnych zwolsnników projektu, z 10 prze­
ciwników podwyższeni, i z 6 posłów zajmujących 
p o ś re d n ie  et inow isko . C e n tru j  i klub narodowo 
iberaluy reprezentow ane są w kom isji przez de­

putowanych, należących do każdego z powyż­
szych trzech odcieni1 K om isja wybrała przewo­
dniczącym barona L a n d s b e r g - S t e i n f u r t  
ze stronnictwa centrum , zdeklarowanego zwolen­
nika wysokich ceł.

Z Berlina donoszą, że w piątek wieczorem 
przybył tam pewien urzędnik z rosyjskiego mini 
steryum spraw zagranicznych, celem wyśledzenia 
f a ł s z e r z y  d o k u m e n t ó w  d y p l o m a t y ­
c z n y c h .  Ambasador rosyjski w Berlinie hr. 
S z u  w a ł ó w  zajmuje się szczegółowem badaniem 
obszernego materyału, który ów urzędnik przy­
wiózł ze sobą z Petersburga.

W tej samej sprawie zabierze znowu głos b ru ­
kselski Nord. Dziennik tsu  pisze: „Rosyjskie 
toła urzędowe wierzą w dobre chęci ks Bismar- 
ca. Kanclerz niemiecki nie opowiadałby carowi 
listoryjek o sfałszowaniu dokumentów, gdyby 
ważne pobudki nie wzbudziły w nim przekona­
nia, że dokumeuta zostały w istocie podrobiona. 
Ks. Bismark poaiads zresztą niezawodny sposób 
przekonania wszystkich o prawdziwości swych 
tw ierdzsń; powinienby on mianowicie postarać 
się o usunięcie ks. Ferdynanda z Bułgaryi. Ze 
/.niknięciem sprawy bułgarskiej zninnie jedyna 
chmura, zasłaniająca europejski hsryzont. “

Berlińskie Freisinnige Ztg. zamieszcza obszer­
ny artykuł pisany prawdopodobnie przez K i r- 
c h o w a  a ganiący ostro niejasność dotychczaso­
wych sprawozdań o zdrowiu niemieckiego n a- 
s t ę p c y  t r o n u .  Autor artykułu przypomina, że 
sprowadzeni z W iednia i Berlina profesorowie 
badali krtań następcy tronu w czasie, gdy chwi­
lowe nabrzmienie zasłaniało właściwą narośl; na­
stępnie wyszydza on twierdzenie bawiących obe­
cnie w San Rema lskarzy iż objętość rakowatej 
narośli zmniejszyła się po odpływie cieczy z wrzo­
dów. „Być może —  czytamy w tym artykule — 
że lekarze widzieli więcej, mz podano do publi­
cznej wiadomości.11 W końcu wyraża autor żal, 
że nawet tych, którym posyłano cząstki choro­
bowej tkanki do mikruskopowego badania, nie 
wtajemniczono w rzeczywisty stan rzeczy.

Czytamy w K r a ju :
Wiadomości podawane w pismach o załatwie­

niu spraw spadkowych księżnej Hohenloh* po 
śp. LJiotrze W ittgensteinie, są jeszcze przedwcze­
sne. Kwestya to nader ważna i z wieloma tru ­
dnościami połączona. Faktem  zaś dokonanym jest 
zatwierdzenie ks. Fryderyka W ittgensteina, brata 
przyrodniego śp. Piotra, w prawach spadkobiercy 
majętności majoratowych, położonych w gubernii 
podolskiej i petersburskiej. O zmianach stanow­
czych w zarządzie dóbr powittgensteiuowskich 
mińskich i wileńskich dotąd nic nie wiadome.

O fałszowaniu doknmantów dyplomatycznych 
w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j ,  które przesyłano 
carowi dla okazaniu, że ks Bismark wspiera po­
tajem nie ks. Ferdynanda wbrew in tencjom  Ro­
syi, mnoży się wieści różnych coraz więcej. J e ­
den z takich listów, pisany uibyto przez ks. Reuss, 
ambasadora niemieckiego, do ks. Ferdynanda, o- 
kazał się niezręczaą bardzo podróbką. Teraz p i­
sze Standard : Je s t powód do przypuszczenia, że 
przyjaciele ks. Ferdjruanda, aby wzbudzić dlsu

życzliwość cara, posuwali się tak daleko, iż d 
plomatycznęj kancelaryi rosyjskiej przeakład 
dokumenta, które zawierały zachętę ze strony 
Bismarka oraz jego przyrzeczenia milczącego 
parcia, jeżeli ks. Ferdynand wyrrwa w polity 
dążącej w myśl wyjaśnień hr Kainoky’ego 
niezależności w rozwoju państw bałkańskich i 
wyłączenia obcych wpływów Otóż takie doi 
menta miały przekonać cara o dwu-licowośei 
Bismarka, który urzędownie oświadczał w Pete 
burgu, iż potępia przybycie ks. Ferdynanda 
Bułgaryi i całe jego postępowanie. Zdaje się, 
powyższa wiadomość Standardu  nie jest uicz 
innem , jak tylko parafuzą tego, co dawniej 
dała była Kólnische Ztg. i dlatego rzeczy bl.' 
nie wyjaśnia.

Z Petersburga dochodzi w tej mierze wia 
mość, że H erbert Bismark ma tam przybyć, . 
dać stouowcze wyjaśnienia o tem sfałszowani 
wyprowadzić cara z błędu. Dzienniki rosjsjj 
wnoszą z tego, że ke. Bismarkowi musi wiele 
leżeć na tem, aby się oczyścić przed earer. 
wszelkich zarzutów, i że Bismark dla okaza 
swego nawrócenia się na tory rosyjskie. uż 
swego wpływu, aby usunąć ks. Ferdynanda 
Sofii.

Tymczasem w Sofii, jakby nie troszczono 
wcale o to, co w Europie myślą o Bułgaryi, J 
branie zajmuje się sprawami krajowsmi i przy 
ło w ogólności budżet, jaki mu rząd p rzed łó ż  
a zapewne przyjmie także układ zaw artj z p 
nomocuikiom komisji międzynarodowej długu 
reckiego o wysokości haraczu z Rumelii wsc' 
dniej i o sposobie spłaty rat zaległych. Ale 
Konstantynopolu są tacy. którzy starają się i 
kłonić Portę do odmówienia temu układuwi st 
go zezwolenia i do wyznaczenia kom isji dla j 
uownego obliczenia, czy 3/10 czystego dochc 
z Rumelii wynoszą tylko 1SÓ.000 funtów.

W łonie itronnictw a rządowego w Sobrai 
zanosiło się na rozterkę, bo posłowie Manto* 
Radosławów zaczęli zbyt wielką wagę przywiązyw 
do drobnych zarządzeń rządu, krytykować je 
wielką niechęcią i szerzyć niezadowoleni®, f 
p ijw atne  zgromadzenie posłów, usłyszawszy z i 
Stambułowa wyjaśnienie o obecnym stani® st 
sunków krajowych i zagranicznych oświadczy 
swe zadowolenie z kierunku polityki gabinetu, 
jotępiło intrygi Mantowa.

Że obecnie ni® rozstrzyga się w Konstantyn 
polu żadna kwestya, któraby Bułgaryę bliżej o 
•hodziła, pokazuje się z tego, że agent bułgars 
Yulkowicz, przybył właśnie z urlopem do Sof

S k u p c z y n a  s e r b s k a  ns posiedzeniu dn 
3 b. m. na podstawi® aprawozdania komisji v 
ryfikacyjnej uznała wybór 187 posłów za ważn. 
mogła przeto przystąpić wreszcie do wstępnyc 
troków w celu ukonstytuowania, tj. do wybrani; 

sz®ściu kandydatów na prezydenta skupczyny. -  
W ybrano trzech ze stronnictwa liberalnego t  
trzech z radykalnego. Z tych kandydatów zarnia 
nuwał król prezydentem Tuzakovicsa ze stronni 
ctwa liberalnego, a wiceprezydentem Vukovics 
ze stronnictwa radykalnego.

Wczoraj miało się odbyć uroczyste otwarci 
skupczyny tak ukonstytuowanej i odczytanie mo 
wy tronowej

i —i iiigr wtfM ■ „
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K r a k ó w ,  5 grudnia
Stowarzyszenie eelem niesienia pomoey wdowi 

i sierotom po adwokatach ukonstytuowało się w do 
II bm. na zgromadzeniu w alntm , które się «dbjł 
w sali Rady miejskiej pod priewodnictwem prezes 
Izby dra Styoznia. Po zmienieniu § 5 statutu w tyu 
duchu, iż opuszczona zupełnie wpisowe, a wkładk 
roczne oznaczono na 6 złr., wybrało zgromadzeni' 
przez aklamację prezesem p. dra Wawrzyńca Styez 
ni*, wiceprezesem p. dra Władysława Markiewicza, 
wydziałowymi pp. dra Horowitza, dra Romana Ja ­
kubowskiego, drs Lisowskiego, dra Karola Pieniąż­
ka i dra Ferdynanda Wilkosza; zastępcami wydzia 
Iowy oh dra Blateisa, dra Boreńskiego i dra Leo. 
Nowy wydział ma się zająć rewizyą statutu. Na 
rtstsic  w uznaniu dla zasługi, jaką dla Ts warzy 
stwa poniósł dr. Arnold Rappaport, dając znacznym 
datkiem inicyatjwę i podstawę bytu Towarzystwa, 
zgromadzenie mianowało go jednogłośnie członkiem 
honorowym.

Kongregacya kupiecka w Krakowi* Qt Zbytem 
w sobotę posiedzeniu uchwaliła zakupić z fnuduozów 
własnych akcyę Banku ziemskiego w Poznauiu. — 
Pragnąć należy, aby przykład ten naśiadowaó ze- 
ohoiały inne nasze Stowarzyszenia i korporacye.

Piękny przykład ofiarności ebjwatelokiej na rzecz 
Bankn ratnDkowogo w Poznaniu złożyli również pp- 
urzędnicy lwowskiego magistratu. Za inicjatywą u- 
rzędników Izby ebrsehunkowej miejekiej, którzy zło­
żyli pomiędzy sobą 50 złr. subskrybowało gremium 
urzędników magistratu jedną akcyę na 1000 marek 
i przekazało ją na rzecz funduzzu Towarzystwa 
wzajemnej pomocy nrzędników i sług magiotratu 
miasta Lwowa.

K« Jan Drozdziewicz, d o k to r  św. teologii, b. 
p rofesor  u n i w e r s y t e t u ,  kanoDik k a te d ra ln y  , ' i ;P r0 '  
boszcz św  M ik ' ł a j a ,  obchodź ó będzie  w dn. 0 bm 
óO-letDią rocznicę  k a p ł a ń s t w a

Odczyt prof. Cyoulakiego. Fizjologia, jedn* z
najmłodszy;h nauk og ó lD e j  bioh.gii, dotychczas bar­
dzo mało jest znana szerszej publiczności. Ale od­
kąd znajomość higieny stała się niezbędną, fizyo- 
logia zajęła obok nie) poważne miejsce, bo jest jej 
podstawą; nie można b o w ie m  zastosowywać higie­
nicznych środków, gdy się D ie  zna czynności orga­
nizmu. Ze względn, że nauka fizjologii dotychczas 
ieszeze przystępną isst tylko oddającym tię naukom 
lekarskim, lub przyrodniczym, wzzelkie zaś podrę­
czniki nie mogę być dostatecznymi , bo zapoznanie 
się z fizjologią mazi się opierać na eksperymental­
nych kosztownych doświadczeniach, — prof. Cybul­
ski ęowiiął myśl urządzenia na wzór większych 
miast popularnych wykładów z dziedziny fizjologii, 
dająoych choć części publiczności możność zapozna­
nia się z ególnemi zarysami tej p#meeniezej muki 
higieny, a tem samem i pedagogiki.

Wczorajszy w stępD j wykład zgrom adził liczną i 
doborową publiczność, a stosunkowe za małe au- 
dytoryum zapełniło się zupełnie. Szanowny prele­
gent wykazawszy na wstępie z n so z e n ie  biologii w o- 
gól#, następnie stosunek fizjologii do higieny i po­
trzebę znajomości jsj w szerazym zakrezie życia, prze­
szedł po kolei w ogólnych zarysaoh część wstępną 
fizjologii, objętą programem, jak i podaliśmy ju
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czytelnikom naszym. Barfizo zajmujące przy świetle 
elektrycznem doświadczenia za pomocą odbić mikro­
skopowych stanowiły główne tło wykładów. — Za 
myśl podobnych wykładów należy się szanownemu 
prelegentowi szczera wdzięczność, tom bardziej, że 
dochód z tychże przeznaczonym jost na sprawienie 
kosztownych aparatów do badań flzyologicznych dla 
poświęcają cych się tej nauce niezamożnych uczniów.

Drugi' wykład profesora Cybulskiego z fizyologii 
odbędzie się w przyszłą niedzielę t. j. 11 b. m. 
‘'oćźątek o godzinie 4 po peł.

Biletów na ten i na następne wykłady nabyć mo­
żna u p Krzyżanowskiego.

Aktu poświęcenia grecko-unickiej cerkwi pod 
wezwaniem św. Norberta w Kiakow i«, dokonał w 
sobotę, jak donosiliśmy, ks. proboszcz Borsuk.

C h ę e itru iy  obecnego ruskiego proboszcza, uwień­
czyły tlę wreszcie pomyślnym skutLiem. Cerkiew, 
której restauracja prowadzona była przez archite­
kta p. S t r y j e ń s k i e g o  pomimo iż niezupełnie je- 
szoze jest wykończeń,, bardzo miłe sprawia wraże­
nie. Subwencja sejmowa w kwocie 2000 złr., zna­
czniejszo datki ze strony hr. Adamowej Potockiej 
(300 złr.), ks. Jabłonowskiej (200 z ł r ), b. prezy­
denta Rzp. krakowskiej ks. kanonika Szyndlera (250 
złr.), były głównemi funduszami na restaurację, 
oprócz skromnych ofiar tutejszych paiafian i datków 
z innych dyscezyi ruskich Ks. Borpuk»wi wszakże 
przyznać trzeba największą część zasługi energi­
cznego zajęcia się sprawą. Uroczyste poświęcenie po 
nkończunej całkiem restauracji odbędzie się z wiosną.

P. Jan GnatOw8ki literat i dziennikarz, wyehowa- 
niee Jagiellońskiej Wszechnicy wyświęcony został 
w Insbruku na księdza zakonu Jezuitów.

Dochód Z wieczoru, na cześć Mickiewicza urzą­
dzonego przez młodzież akademicką, wynosił brutto 
758 iłr. 10 ct. i 1 rubl. ros., rezchód 434 złr. 
80 ct. Pozostaje czystego dochodu 323 złr. 80 ot., 
wymieniony rubel 1 złr. 10 ct. — razom 324 złr. 
90 ct.

Z tego przesłano Macierzy śląskiej 162 złr. 15 
ct., Domowi narodowemu w Cieszynie* 162 złr. 15 
ct., porteryuw 60 ct. — razem 324 złr. 90 ct.

M aryan H om m i, 
skarbnik kom. Mirkiew.

Konfiskaty. D tien n ik i Polskiego numer z so­
boty jkonfiikowała prok iratorya we Lwowie za za­
mieszczenie tłómacz^nia artykułu National Ztg., 
p. t. Szlachta i ehłopi w Gralicyi.

Lwów, 4 grudnia. (Koresp. N , Reformy). Przed 
kilku dniami zginął bez śladu kapitan p. Wodniań- 
ski, zostawiwszy wtzystko w porządku, brak jednak 
rewelweru kazał się domyślać nieszczęścia. Oficero­
wie pułku wyznaczyli nagiodę żołnierzom za wy­
szukanie choćby zwłok Kapitana. W istocie w r z ora] 
zuaieźli Wodniańakiego zastrzelonego w lasku Krzyw- 
czyckim

Bada zawiadowcza Związku straży ochotniczych 
ogłasza następujący program zjazdu : Dnia 9 bm. 
(piątek wieczór): Przyjazd uczestników przyjęcie 
przez straż lwowską, której delegaci od piątku po 
obiedzie do soboty rano na dworeaeh kolejowych 
we Lwowie, przy każdym pociągu obecni będą i Za­
wiszą przybyłych do przeznaczonej kwatery

Dnia 10 bm. (sobota): O gudz. 9 rano: Msza 
św. w kościele Archi .atedralnym obrząd, łacińskie­
go i greckiego. O godz. 10 rano: Zbiór wszystkich 
delegatów w Wielkiej sali ratuszowej, złożem# legi- 
tymacyi w ręce sekretarza Związku dla zauotewanis 
tychże Zapoznanie się delegatów między sobą. — 
O godz. 11 rano : Powitanie Zjazdu przez prezesa 
ks. Adama Sapiehę i prezydenta król. stoł. miasta 
Lwowa. Otwarcie posiedzenia, poczein odczytanie 
listy straż) do Związku należących, odczytanie listy 
straży na obecnym Zjaździe reprezentowanych, od 
czytanie protokołu z II Zjazdu w dniach 29 i 30 

.ześnia 1883 odbytego. Sprawozdanie zarządu związ- 
u z czynności za azat upłyniony, przedłożenie ita- 

nu kasy i rachunków, jakotoż wybór komisji ben- 
relują- ej. — Wnioski Bady zawiadowezęj (dysku- 
ya) i (ewentualnie) uchwalenia tychże. O godz. 4 
o południu obiad wspólny. O godz. 6 wieczór dal- 

izy ciąg posiedzenia i wnioski członków.
Dnia 11 bm. (niedziela) : O godz. 9 rano dalszy 

oiąg posiedzenia i wybory Bady zawiadowezęj. — 
O godz. 2 po południu musztra o chotniezej straży 
ogniowej lwowskiej w dziedzińcu ratuszowym. —
0 godz. 4 po południu uczta wspólna i pożegnanie.

Zapiski peiicyjne. Straż policyjna przytrzymała :
Kogena Józefa z Opoczna za sprzeniewierzenie pary 
butów; Gyrkowskiego Jana z Grzegórzek za nabycie 
kradzionego żelaza; Dosia Wincentego z Krakowa 
za kradzież klamer żelaznych z fabryki Halskiege 
przy ulicy Krowoderskiej; Łęckiego Walentego 
Królówki za posiadanie laski z gałką platerowaną
1 znaczoną literą W.; Frankowskiego Ludwika z 
Krakowa za sprzeniewierzenie spodni i kamizelki; 
Kurka Józef* z Dulczy za kradzież ; Tennenbanma 
Izraela za obrazę urzędsika w urzędzie pocztowym; 
Skrzyńskiege Michała za kradzież; Płachtę Józefa 
z Jasienia za kradzież wędlin; Grymka Jana za 
uczestnictwo w kradzieży.

Znaleziono, w polieyi mężna odebrać obrączkę 
złotą, znaczoną imieniem „Marya 14 8 1886“; p. 
Bronisław Bciner, obywatsi, złeżył tamże portmone 
tkę z pewną kwotą pieniężna oraz proszkiem różu 
znalezioną przez siebie w Bynku głównym.

Wielki poiar wybuohł dziś w nooy w S ę d z i ­
s z o w i e  pod Bzeszowem. Spłonęły koszary wojska 
z przeszło trzydziestu końmi, z któryoh kilka sztuk 
zaledwie uratować zdołano, a wedłng wiadomości 
osób przybyłych popołudniowym pociągiem ze Lwo 
wa, pastwą płomieni stało się również kilkadziesiąt 
zabudowań. Do popołudnia pożar nie został podobno 
ugaszony, a klęska z każdą chwilą większe przy­
bierała rozmiary.

Z Dyrekcyi kolei Karola Ludwika otrzymuje­
my następujące uwiadomienie.

W niektórych dziennikach (lwowskich) powtórzo­
no kil Kr krotnie wiadomość. że kolej Karola Ludwi­
ka zamierza wystawić w Krakowie swój własny 
dworzec kolejowy. W iadomość ta jest zupełnie myl­
ną i nieprawdziwą już z tej przyczyny, że kolej 
Karola Ludwika nigdy zamiaru wystawienia osobne­
go dworca w Krakowie nie r.iała. Wiadomo, że 
ruch kolei Karola Ludwika był największym w r. 
1877/78, i że podczas tego kolosalnego ruchu wy­
starczył zupełnie dworzec kiakowski, w tym czasie 
odpowiednio rozszerzany Odtąd ruch znacznie się 
zmmajszył tak wskutek powtórnego podwyższenia 
cła, wskutek zamknięcia granicy dla przewozu by­
dła rogatego, jakoteż wskutek wybudowania kolei 
transwersalnej. Dalszy ubytek towarów transporto­
wanych przez Kraków nastąpił wskutek kartelu ko 
lejowego, wskutek którego połowa już i tak zredu­
kowanego ruchu towarowego na linii Lwów-Kraków 
skierowaną została na linię Pedgórze-Oświęcim, i 
tem samem towary te nio przechodzą już przez sta- 
oyę kolei północnej Kraków.

Z tego wynika, że dworzec kolejowy w Krako­
wie wobec teraźniejszych okoliczności jest więcej niż 
wystarczający dla ruchu towarowego. Co się tyczy 
samego położenia istniejącego już dworca kolejowe 
go w Krakowie, to wiadomem jest każdemu nieuprze- 
dzonemu znawcy fachowemu, iż rozszerzenie dwor­
ca tego jest tylko możebnem w kierunku ku W ie­
dniowi — rozszerzenie zaś dworca w kierunku ku 
Lwowu względnie ku Podgćrzn ze względów techni­
cznych i finansowych jest niewykonalnem.

Meteor. Krótko przed ws hodem księżyca ukazał 
się w piątek, dnia 2-go b. m. o godzinie 5 minut 
25 na północno-wschodniem Liebie jasny meteor. Po­
czątek biegu obserwowane w konstellacyi Perseu- 
cza a koniec w byadaou. Zjawisko to trwało 2 se­
kundy i zakończy te się rozpryśnięciem meteoru (po­
dobnie jak u rakiety) na drobne cząsteczki, które 
błyszczały jeszcze krótki ezns w najrozmaitszych 
kolorach. Najlepiej można było obserwować to zja­
wisko po za miastem i to w kierunku wschodnim.

Z e S t o w a r z y s z e ń
— Towarzystwo pedagogiczne oddziału krako­

wskiego odbyło wczeraj ped przewodnictwem dyr. 
sem p Wincentego Jabłońskiego walne zgromadze­
nie przy bardzi licznym udziale członków, który-b 
liczba przeszło 100 wynosiła.

Beferat p Pająka o slesuukach prawnyeh nau­
czycieli przyjęł- zgromadzenie do wiadomości i uchwa 
liło wysłać petycyę do Sejmu, gdzie ta sprawa 
wkrótce ma być załatwioną.

Proiesor Prysak przedstawił na tem a t: „Jak 
uezyć raehunków w pierwszym roku nauki“? dwie 
metody, nad któremi wywiązała się ożywiona dy- 
sk rey a ; poruszono prey tej sposobności bardzo waż­
ne kwestye, które mają być wzięte pod obrady na 
przyszłem walnem sgromadzenin, w miesiącu marcu 
1888 w Krakowie

Kilka ważnych wniosków, które przedstawiono na 
temże zgromadzeniu, uchwalono częścią przesłać za­
rządowi głównemu we Lwowie, częścią —  dla spó­
źnionej pory — rozpatrzeć na przyszłem walnem ze­
braniu.

Prezes Jabłoński wyraził swoją najżywszą ra ­
dość zgromadzonym za czynny udział w obradach, 
podniósł pożytek chwili, która tak licznie członków 
zgromadziła i wskazał że tylko przy jak największem 
zainteresowaniu się uauczyeielstwa sprawami wyoho 
wania publicznego może Towarzystwo pidagegiczne 
zaszczytnie wywiązać się ze swego chlubnego za­
dania.

Imieniem zgromadzonych podziękował prezesowi 
p. FiPński gorącem przomowieni“m przy rzęsistych 
oklaskach za energiczne i ojcowskie zajęcie się spra­
wami Towarzystwa pedagogicznegu, które daje nau­
czycielstwu najlepszą sposobność do dalssego kształ­
cenia się w zawodzie.

Ofiary. Na rzecz straży ogniowej n Brzostku zło­
żyli pp. Aleksander Bochnak i Wilhelm ZahPr z 
Brzostku po 10 złr. a. w. Oby ten piękny przy­
kład znalazł naśladowców.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  6 grudnia: „Sen necy letniej", ko- 
medya w 5 aktach W. Szekspira, muzyka Mendels- 
sohna-Bartholdy.

W e c z w a t e k  8 grudnia; po południu e go­
dzinie w pół do 4 tej: „Gałganduch" czyli „Trójka 
hultajska", melodramat czarodziejski ze śpiewami w
5-ciu autach Nostroye.

Wieczorem: „Sen nocy letniej", komedya w 5-ciu 
aktach W. Szekspira, z muzyką Mendelsohna.

W s o b o t ę  10 grudnia: po raz pierwszy : „Kra­

wiec damski", (Tailleur pour dames). Komedya 
w 3 aktach z francuskiego pp Ordoneau i Ton- 
deux.

W n i e d z i e l ę  11 grudnia: popołudniu o go­
dzinie w pół do 4-tej: „Zagroda Sobkowa", obraz 
ludowy zo śpiewami w 5-eiu aktach E. Błotnickie- 
go, z muzyką p. N , Nnwakowskiege.

T E A T R .

{Sen nocy letniej Szekspira w tlomacieniu S ta ­
nisława Koźmiana).

Z odwagą, której się dziwić można, leoz za złą 
uważać niepodobna, przystąpił teatr nasz do wzno­
wienia wspaniałej, pełnej czarodziejskiej ułudy fan- 
tazyi Szekspira, nazwanego przez Wiktora Hugo 
poetą — oceanem Jedną kroplę z nieśmiertelnego 
tego oceanu prawdziwej poezyi wj chylił każdy, kto 
poznał odegrany w sobotę utwór Krytycy i komen­
tatorzy popsuli sobi: zęby, chcąc zanalizować, zmie­
rzyć i obliczyć twórczą siłę, która stała się rodzi­
cielką owych niezrównanych arcydzieł angielskiego 
poety, naśladowanego przez geniuszów, jak nasz Sło­
wacki, a przedrzeźnianego przez tysiące pisarzy wszel­
kich narodowości.

Byłoby śmiesznem wobec całych łomów krytyk 
i komentarzy w szczupły ’h ramach dziennikarskiej 
recenzji wdawać się w rozbiór, a ehooiażby tylko 
w przytaczanie osnowy utworu, rozpryskojącej się 
za dotmęciem, juk bańka migocąca endewnemi tę- 
czowemi burwaini. Nad przy rouzony świat, do którege 
poeta wprowadza widza, czy czytelnik*, ukazując 
mu dobre bóstwa po ludzku wszakże żyjące, odzu-  
wać tylko można tak, jak się odczuwa piękno póe- 
zyi. Kto do tego nie zdolny, kemu natura odmówiła 
tego szóstego zmysłu, uczuciem nazywanego, nie za­
pozna się, nie pojmie i nie zrozumie nigdy ani w 
części piękności utworu, rozsianych jak perły i bry 
lanty na kanwie wyobraźni poety. A u. żucia togę 
nie wieje i nie nada żadna krytyka, żaden komen­
tarz, żadrn dowód pisemny, iż utwór jest arcydzie­
łem.

Daremną zstem praca przekonywania tysh, któ­
rych przekonać niepodobna, wielbicielom zaś poety, 
odczuwającym całą potęgę geniuszu w jego dzie­
łach, nie wystarczą żadne i-uperlatywy uniesień, ani 
sposoby ich uzasadniania.

Nie o sztuce więc, lecz tylko o jej wykonaniu 
je*t coś do zanotowania. Bezwarunkowo aktem od­
wag5 była myśl jej wnowienia, lecz obok niej niepo 
dobna zaprzeczyć, iż staranność przygotowoń, dba­
łość o zewnętrzną sronę i w ogóle widoczny pietyzm 
dla utworu, uratowały całość o tyle, iż przy uster­
kach. których zupełne usunięcie w ubogim teatrze 
jest niepodobieństwem, przedstawienie nie stało się 
paredyą. Dwie newe dekoracje, rzadko widywans 
również nowe kostyumy paó, niektóre jak n. p. Ty- 
tanii kosztowne nawst, umyślnie sprowadzona muzy­
ka Mendelsohna, szczere usiłowania większości ar­
tystów wywiązania się jak najlepiej z powierzonych 
ról — wszystko to było dowodem poważnego tra 
ktowania sztuki i zaproszonej na widowisko publi­
czności.

Cały prawis personal teatru brał udział w przed­
stawieniu. Nie może być mowy o wykonawcach ról 
głównych, bo w utwora h -Szekspira, Każda rola j ’st
ważną i każda wymaga nie aktora lecz art;,3ty.
Sposób wypowiadania ról wierszem u kilku ty lt-  
osób był zadawalanając] ni Tradycja pięknej mowy poe­
tyckiej ginie na naszych scenach — coraz mniej­
szym jest zastęp artystów umiejących już nie wy­
powiadać wiersze, lecz „obchodzić się" z poezją. 
Zabrakło owych mistrzów słowa, których warto by­
ło naśladować, a młodsze pokolenia kształci się i 
rozwija taleota aktorskie przeważnie tylko ua far­
sach francuskich.

Oprócz paru esob, mniej nadających się de zuży- 
wania ich zdolności w szekspirowskiej sztuce, wszy­
scy inni na słewa uznania zasługują. Trudno tylko 
pojąć, jak można było rolę flermii pozostawić w 
rękach artystk i, która -  krótko mówiąc — jest
niemożliwą przedstawicielką tej postaci, a przez ka­
żdą chyba z koleżanek z korzyścią mogłaby być 
zastąpioną. Z otoczenia wybijały się pp. Kałużyń­
ska Sierpińska, bardzo swobodna w grze, lecz nieco 
za oicho jeszcze mówiąca, —  p. Sułkowska, Ziem- 
bińska, dźwigająca rolę ze śpiewami których zno­
śnie wysłuchać było można, p. Koźmin najponętniej­
sza z wieszczek i wreszcie p. Wróblewska, budząca 
w iarę, iż jest królową amazonek. —  Z mężczyzn 
nikt nie raził, a pp. Bygier, Sobiesław, Siemaszko, 
Antoniewski i Werntr zasłngiwali na oKlaski.

Próba sił i środków, jakiemi rozporządza teatr, 
wypadła wcale nie źle w śmiałem tem przedsię­
wzięciu, a upeważnia to do nadziei, iż dyrekeya i 
kierownictwo nie spoczną ua laurach, lecz tą drogą 
zechcą iść dalej naprzód, aby zdobyć sobie nie po­
błażliwy i wyrozumiały sąd, lecz rzeozywiste i po­
wszechne uznanie. A. K

B 7. e p a k za 100 kilogr. na luty-marzco 12 50 
do 12-45.

P s z e n i c a  na wiosnę 7-47 — 7-49, aa maj- 
czerwiec 7 53 —7-58.

Ż y t o  na wiosnę 6-06— 6 11, na mąj-ozerwiec
6 1 5 —6-20.

O w i e s  na wiosnę 5 .8 5 — 5’87, na maj-czerwiec
5-93— 5 98.

K u k u r u d z a  na maj-czerwiec 6-26—6-28 , na 
czerwiec-lipic# 6-2 6 —6 28, na lipiec-sierpeń 6-29—
6-31.

J ę c z m i e ń  morawski prima 7 75— 8 50, średni 
6 75— 7-75.

K o n o p i e .  Za 100 kilognm. węgierski* enrow# 
26 00 — 33 00. galicyjski* surowe 20 00 — 30 00, 
czesano 30 00— 40-00, włoskie, czesane, wyborowe 
98-00 — 112— Usposobienie spokojne.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski s r 1887 
i3 0 ‘ —1 4 0 , podmiejski 125 —135' wiejski 11500 
do 120 00 zielony 15 — 30

K o n i u s z a  100 kilgr. Styryjski czerwony t*y- 
szcz -ny 48 do 52, włoski 4 8 '— do 51- —

l u c e r n a  I so-ty za 100 kil igr. włoika 54- — 
do 60 — trsncuskr 83 — de 86*— , orska 
55 — 59 z!r. ezeska biała 4 0 '— do 58 —
Han&f.kl 12 00 - 1 4  00.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w mej- 
s u 24-50 -2 4 -7 5 .

Usposobienie spokojni.
O l e j  l n i a n y .  Za 100 k'!o 32 00 — 32 50
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 '75 

dc 19*80, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
4 90 U 5 00, amerykańska 2 2 -36—22 50.

O- e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogr .mów zamr 
30 60 --81-00, na styczeń-kwieeień 3 1 ’00 —31 ’50.

Usposobienie spokojne.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 

w miejscu za towar przedni 54 6 0 —55 00 Usposo­
bień.', spokojne.

Ł ó j Za 100 kilog I sorty 8 1 0 0  — 31*5—0.

j ł p o s t r r e ż e n i i a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 5 grudnia.
wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie pewietrza 
(zred. do 0°) 739 5 mm 7 3 8 ,9 “ ® 7 3 9 ,8 “ *

Temperatuia 
w stopniach Celsjusza

— 1».2 — 0*6 + i #,9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

SW 1 WSW 2 SW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

.OoOO1—4 987o 90*/»

Stan nieba 
0= pog.; 10 sup. poehm. 3 10 10

sstt i i i  i s i y n u w w i i i i w i n  wuase

Dział ekonomiczny.
Ciny zbóż I proauktow na giełdzie wiedjńskiej

od 26 listo; ada do 2 grudnia:

Telegramy „Nowej Reformy1;
(Prywatne.)

Lwów, 5 grudnia. (Posiedzenie sejmowe). Dzi­
siejsze posiedzenie było bardzo krótkie. W  pierw- 

jszem  czytaniu odesłano trzy sprawy do właści- 
| wych komisyj. Miasto Kołomyja otrzymało po­
zwolenia na pobór 100%  dodatku do podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina.

Do rady nadzorczej Banku krajowego wybrani: 
hr. Kazimierz Badeni i Karol K isielki.

Załatwiono dwie petycye. Do laski marszał­
kowskiej weszły w nioski: p. Madeyskiego w spra­
wie postępowania sądowego w sprawach niespor­
nych , p. Koziebrodzkiego o postępowaniu przy 
poborze podatków i p Merunowicza o domach 
pracy przymusowej.

N astępne posiedzenie we środę.
Cieszyn, 5 grudnia. Przybyło tu z Krakowa 

dzisiaj 88 akademików. Przyjęcie było wspaniałe. 
W ieczorek mickiewiczowski w całem słowa zna­
czeniu udany. Na wieczorku przemawiał akade­
mik Jaworski. Po wieczorku była uczta, na któ­
rą  zebrało się 200 osób, miedzy te mi wieśniacz­
ki śląskie i włościanie. Dziś zwiedzanie pamią-

Itek, wycieczka na wieś i do kopalni, zbratanie J 
się z lu d em , nastrój podniosły.

; Paryż, 5 grudnia. Prezydent Rzeczypospolitej 
Sadi Carnot miał się wyrazić do Portalis’a, reda­
ktora X I X  Siecle’a, że nowe m inisteryum będzie 
rządem, który skoncentruje wszystkie republikań­
skie grupy.

La-nterne domaga się spensyonowania generała 
Sausiera.

Berlin, 5 grudnia. W  drodze urzędowej za­
przeczają pogłosce o podróży H erberta  Bisinarka 
do Petersburga.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Paryż, 5 grudnia. Ambasadorowie Niemiec i 

Bosyi wyrazili m inistrowi spraw zagranicznych 
zadowolenie swoich gabinetów z powodu szczęśli­
wego zakończenia przesilenia.

Paryż, 5 grudnia. Przyjm ując dym isję dotych­
czasowego gabinetu Sadi-Carnot podziękował m i­
nistrom za ich uczynność patryotyczną.

Sadi-Garnot nie poweźmie żadnego postanowie­
nia co do utworzenia nowego gabinetu przed po­
rozumieniem się z prezydentam i obu Izb i * kie­
rownikami poszczególnych grup parlam entar­
nych.

Paryż, 5 grudnia. Sadi Carnot, odpowiadając 
na powinszowania prezesów obu Izb, wyraził 
wdzięczność dla członków k o n g resu , którzy zje­
dnoczywszy swe głosy przy jego w yborze, dali 
tem dowód, że pragną zgody i pokoju; życzenie 
to ożywia całą republikańską F r a n c ję . a w i.lk i 
ten dzień dow iódł, że przedstawiciele narodu 
umieją jednoczyć swe siły. W spólne usiłowania 
utrwalą konstytucyę i wzmocnią prawidłowe wy 
konywanis władzy, która, będąc jednolitą i sp rę­
żystą, może zapewnić narodowi swobodę wewnątrz 
kraju a powagę na zewnątrz i obdarzyć go do­
brodziejstwami. których Francya i Rzeczpospolita 
od niej oczekują. M inistrowie wręczyn C j-n . so­
wi wczoraj wieczorem podanie o dymisyę. P re­
zydent Rzeczypospolitej prosił ich, ażeby sp nw o- 
wali nadal władzę celem załatwiania b ie ią o n h  
zpraw.

Wczoraj popołudniu przeniósł się Carnot dó 
pałacu elizejski ;go i przyjmował u siebie Gre- 
vy’ego i inne wybitne osobistości a między inne- 
mi dep. P ey tra la , prezesa komisyi budżetowej. 
Carnot oznajmił w rozmowie, że zaraz po utwo­
rzeniu nowego gabinetu zażąda od Izb uchwale­
nia tymczasowej ustawy o pobieraniu podatkow 
przez miesiąc styczeń, i że 15 grudnia zamkuie 
sesyę Izb z powodu nadchodzących wyborów do 
senatu.

Rzym, 5 grudnia. W prow incji Ootenza było 
silne trzęsienie ziemi ze skutkami pustoszącemu 
Dotąd wydobyto z gruzów 25 trupów. 4 000 osób 
jest bez daehu, Kilka miejscowości zupełnie za- 
•ypanych.

Rzym, 5 grudnia. D eputm fi Izby, przynoszą­
cej adres na mowę tronow ą, wyraził król swoją 
boleść z powodu utraty Depretisa, który koronie 
wyświadczył przed samą śm iercią ostatnią przy­
sługę, pokeając mu patryotę Orispiego, jako kan­
dydata do objęciu rządu. W dalszym toku zazna­
czył król potrzebę silnej organizacji wewnętrznej, 
aby rząd miał należytą powagę i mógł skutecznie 
prowadzić politykę zagraniczną.

Rzym, 5 grudnia. Dziś prawdopodobnie będae  
podpisany traktat handlowy z Anstro-W ęgraiui.

Belgrad, 5 grudnia. Skupczyna została otw ar­
tą. Mowa tronowa konstatuje najlepsze stosunki 
ze wszystkiemi mocarstwami; nowy rząd, którego 
stanowisko bez zarzutu powszechnie jest uznane, 
usilnie stara się, aby cenną dla Serbii przyjaźń 
wszystkich mocarstw utrzymać i wzmocnić; król 
zarządził przygotowawcze prace, celem podjęcia 
rewizyi ko n sty tu c ji; w spraw ach finansowych za 
znacza mowa tronowa system oszczędnościowy, 
t dnakże bez uszczerbku dla siły zbrojnej i refor­

mę podatkową, opartą na zasadach sprawiedliwo­
ści ; wreszcie oświadcza, ie  Serbia w ypełniła 
wszelkie zobowiązania, nałożone na mą w trak* 
tacie berlińskim ; co się tyczy budowy kolei żela­
znych zawarła konw encje o połączeniach linii 
kolejowych z T urc ją  i B ułgaryą; co do ugód han­
dlowych rozpoczęto układy z T u rc ją  i Rum unią; 
układy zaś z Bułgaryą wkrótce eię rozpoczną.—  
Króla przyjmowano eutuzyasfycznemi okrzykami,

!kHhM  te le g r a f ic z n e .
W a g ł e t c ł a l e  o r l a d a l a i a j

dnia 5 grudnia 1887.
KarswwiL

anstr.
alr. •t*

Zjednoczony dług w papierach . . 81 86
Zjednoczony dług w srebrze . . . 83 —
Austryacka renta z ł o t a ......................... 112 30
5°/0 austryacka renta (marcowa) . . 96 30
Akcye banku austto-węgierskiego 887 —
Akcye kredytowe ............................... 279 80
Londyn .................................................. 126 —
Srebro ........................................................ — __
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 96
Dukaty austryaclde . . •. . . . 5 98
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 61 77 V,

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz Sm arzew ski. 

Wydawca: Dr. Lesław  BoroUski.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Room- 
cyf, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NAD ESŁA N E

Karlsbadzkie proszki musujące Błyną z sku­
teczności w cierpieniach żołąd­

ka, wątroby, w niestrawności, wzdęciach i t. p.
Do nabycia we wszystkich aptekach (1550)

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla Szano­
wnych naszych Prenum eratorów  Prospekt Księ 
garni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Kraków, dnia 5/13.
(Baz bieżącego kuponu.)

Kuble papierowo rosyjskie . za loó rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
30-to frankówka M o t a ......................
6 % Pożyczka krajowa galie. za zir. 100

Pożyczka krajowa galie. „ „ 100
Obligacye ind?mŁ. ga’ ia  złr. 100 k. m. 

41/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komnnalne . . . .  I Euiis.
4% Listy zastawne mow. kred. ziem.
4%
4 '/ .*  
5% 
6*

4%

II Em.

„ zprem. 10*  
„ „ zw r.za401ał
„ Król. PoL za rubli 100 

likwidac. „ „ „ „ 100

L w ó n ,  d n i a  3  1 2 .
(Bez bieżącego kupuuu.)

Akeye Oanbu hip. gai. (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy zaat Tow. krod. ziem. za złr. 100
4l/.% „ „ „ „ n „ ,  100
4 *  „ „ , „ okr. 56 „ 100
41/«% Listy zast. banku kraj. „ „ V>0 
5*. iiisty zast. Banka hipnt. gai. „ „ 100 
5% Obligacye indemn. galic. za zł 100 m.k.  
4 llt % Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100
b* Oblig kumun. Baoku _ r a . , s 100

płacą

110 25 
61 50

a 90
102 —  

94 -  
104 25 
94 75 
99 75 
94 '  0 
91 50 
9n 50 

100 75 
02  -  

99 50 
97 50 
89 -

281 
iO'1 70 
96 15 
90 50 
95 25 
99 40 

104 25 
93 75

100 J

żądają

111 25
63 
10

104 
95

105 
95 50

100 :0 
95 50 
92 25
97 25 

10J 50 
103 — 
100 25
98 50 
91 -

280 
1Q1 70 
97 :5 
91 50 
96 25

100 40 
105 26
94 75

101 -

W a r s z a w a ,  dnia 3/12.
(Bez bieżącego kuponu.)

|5£i Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
Listy likwidacyjne . . „ „ 100

5% Listy zast. Warszawy ] Em „ „ 100
n n n ® N  n n 199

5*, „ „ .. TH „ „ „ 100
5 % „ » „ V „ „ „ 100

W i e d e ń  d n i a  3 /1 2 .
O b l i g i  d ł n g n  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu 
Kenta austr .papier, ab 16% za złr. 100 

n „ srebrna „ „ „ 100
% „ „ złota . . . „ „ 100

6 #  r „ papier, nowa „ 100
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5 >  „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5 % „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.
4% Kenta złota na 1000 złr. za zer. 100
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi. w .usib. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100 
Pozy czka prem. węg. po 100 złr. „ „ 1 0 0

n ii n n 09 n u n 100
Losy Cisańskie (Theiss-Keg.) „ „ 100

płacą żądają

. . .  —
90 30
98 50
98 -

.  — 9
97 -

81 35 81 55
82 95 83 15

111 9b 112 15
96 20 96 40

131 50 13?
134 5 135 25
139 - 139 40
167 167 60

99 -50 l'9 70
85 80 86

112 - - 112 Si.
124 - 1 4 50
125 - — —
123 50̂ 124 -

Obligaoye ind .nnizaeyjiie.

5%
5%
5%
5%

5%
5%
3%

*v.
5% 
5% 
5 % 
41/. 
3*  
4% 
4V.
5%
41/*

Obi. ind. ab 10% esc. Galieyi sa 100 m.k.
„ , „ 10% , Bubów. „ i '0 „ „

„ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
n n u 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Rożne inne pożyczki.

Losy Donau-Rogulir z 1870 za sztukę 1
Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

płacą

104 25 
!04 50 
104 40
1*4 30

121  -  

105 75 
30 60

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ „ obi komun. „

Banku hip. gal. z 10% pr. „ 
„ „ 40-lctnie . ,

% Roden-Credit allgem. óst. „ 
Boien-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

n n » n v
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro węgiersb. „
“ n* u n n «
4% Banku hip. węg. z premią ,

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

żądają

fOi 85 
104 80 
1 4 90 
194 90

i 06 75 
30 70 
'7  20

*5
100
102
99

100
102

96 
li 0

a
104

Obligacye pierwszeństwa kolei.

5% Albrechta . . .
5% Ferdynanda północ 
4 \ i  % Ear. L. Em. z 188 
5% Koszyobo-Bogum.
4 % Lw.-Czer. z 1884 3(

06 
r *  
102 
: 00 
1 0 
103 
03 

6

105

5%
3%
5%
5%

Rudolfa w złocie 
Siedmiogrodzkie

Nordosty

300 złr. za 100 106 40 101 __
300 „ » 100 — - - __ —
300 „ 100 1*0 50 101
200 „ n 100 101 10 10] 50
ab. 10% n 100 *0 90 81 30
-i 00 złr. » 100 8-‘ 70 90 20
200 „ n 100 123 40 123 80
200 i n 100 9* 25 99 75
fr. za sztukę 1 144 50 144 75
200 złr. ZA 100 99 70 100 10
300 t n 100 97 80 98 —

L •  8 y.

Bud tp. lo*y Bazylika . u-i 
Kred. dla handlu i przem. i
Klary ................................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k o w s k i e .........................
Ofner (miasta Budy . .
Czerwonego Krzyża austr. 

n n węgier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
41/, % Tryndteńskie .

płacą [żądają

5 ,v. *. ». 9 10 « 30
100 złr. w. a. 182 — 183 -

40 „ m. k. 49 75 50 25
100 „ w. a. 116 _ 117 -
20 , w. a. 19 - 19 75
40 „ w. a. 52 - —
10 „ w. a. 18 15 18 45

5 „ w. a. 12 _ ’2 20
10 „ w. a. 19 30 20 -
20 „ w. a. 34 — 34 60

100 „ m. k. 137 - _  —
50 „ w. a. 68 75 —  —

Ostat.
dywid,

6 -  

5 — 
1 3 -  
18—  
25-25 
38-60

21—

10— 
136 M 
10-50 
13-50 
7-94 
9-50 
994 

25 fr 
5 fr. 

16-251

[Akoye bankowe.
A ng lobank ...................... na 200 itr .
Bankyerein Wiener . . Tt 100 m
Kredyt, dla handlu i przem n 160 »
Kreditbauk węg. allgem. n 200 n
Laenderbank . . . . n 200 n
Au8tro-węgierikie . . . 
C n io n b a n k ......................

n
it

600
100

fl
Galie. Bank hipoteezny. n 200 n

Akoye keiejsws.
Aifóld-Fiuma . . . na “  i
Ferdynanda Północn. . „ 1050
Karola Ludwika . . „ 210
Lwowiko-Csemiow-Jasty „ 200 
Koszyoko-Bogomiaskie , „ 200
R u d o lfa .................................   200
Siedmiogrodzkie . . . „ ÓW
Staatieisenbahn . . . „ 200
Lombardy (Siidbahn) . „ 200
Żegluga na Dunaju . . „ 500

■łr.

n t  y.W B I
Dukaty pełne wa .ar . .
20-to Frankówki
20-to Markówki........................
Pół-Imperyały ros. pełne waine
Funty izterliagi........................
Banknoty w ło sk ie ...................
Buble [ mwt . . . . sa

u  sztukę

100

płaaą Aądy ją

110
9*

7
13

1219
8*8
211

50 11 1  -  

50
751270 — 

284 — 
1« 50 

890 -  
211 U

26 2

176 60 
254* 
206 26 
218 5< 
142 -  
186 — 
174 25 
przi 

86 60 
1840 -

>0 1

80 i.

g5 93 
»«* 

12 84 
10 29 
U  56 
49 16 

HlO 25

177 6« 
2 5 4 * -  
20o 54 

19 -  
142 50 
185 50 
175 -  
43 20 
87 -  

1842 -

5 >5
9 9 7 

12 36 
10 81 
12
49 ao 

110 W
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Nr. 379. N O W A  R E F O R M A . E.râ :óv*r, I  Grudnia 1887

? Czy nioie być?
stosowniejszy, milszy i tańszy upominek dla in­
teligentnych osób na Gwiazdkę, Nowy Rok lub 
imieniny, jak ozdobni«, elegancko, ee 
slotem ! wyciskami, w płótno an 
gielskie oprawne następujące dzieła naj 

kompletniejsze :
Juliusza S z a c k ie g o  B lomow iłr. 3 '—  
Augusta Wilkońskiego 6 tomów złr. 2'50

Najznakomitszy humorysta polski. 
Zamówienie, pod adresem : „Wydawnictwo Bi 

bilotoju arcydzieł w Krakowie1 załatwia się od 
wrotną pocztą. 2131 1 0

i P T E k l
bez dom u, w mieście powiatewem , po­

szukuje się do kupienia.
Ach e s : 91. P. n p. K alino w 

iklegt> w Bzeszowie. 2134 l

H i ^ i k a u i e
przy ulicy Krupniczej, I, 16, I piętro
składające się z 7 pokoi, kuchni i przed 

pokoju, je s t zeuraz do wynajęcia, 
bliższej wiadomości udzieli Wydzia* 

I I  Magistratu. 1136 J

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nu 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe 

ryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w K r a k o w i e

p rzy jm u je

P re n u m e ra tę
na w szystkie czasopism a kra- 

i owe i zagraniezne.
U l  A .  G t W I A Z D E Ę

poleea powyższa księgarnia
wielki wybór książek ozdobnie opra 
wnych w językach polskim, niemieckim 

i francuskim. 2093 2 5

M a s s a g e .
Dr. Michał Kauflmann

powrsoiw.zy z Marienbsdu leczy jak w lataeh 
zjswyeh choroby “tawOW, mięsni i ne-wOw (ner­
wobóle, k nroze, porażenia), jakoteż atonię kiszek 
i otyłość za pomocą mięsienla (Massage), we­

dług metody Mergera w Amsterdamie. 
Mieszka na nlicy Grodzkiej, Nr. 32, w domu 

Wgo Kaci”wirsK.ago I przyjmuje od godziny 2 
do 4  popadaniu 1769 25 37

(a k ła te m  K , Bartoszew icza
( K r u k ó w ,  U o t e l  K a s k i )

wyszedł z druku 
X a j t a ń s z y

KALENDARZ
d l a  w s z y s t k i c h

z p iękn em i i l lu s tra cy a m i i dobo­
r o w ą  treścią. 2120 2 3

Cdru 25 c t ,  z przesyłką 30 ct.

Nakładem księgarni, składu i wypoży­
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 

pism peryodycznych

5 . LKr i j i a r t i e p  n  M o w i e
wyszły 2094 2 5

Sierosławski Józef. „Zbiór Kolęd11, ułożony do 
śpiewu lub na sam fortepian , zaw iera: 
(1. Mędrcy świata monarchowie. 2. Lulajże 
Jezuniu. 3. A wozora z wieczora. 4 Za­
grzmiała runęła. 5. Wśród noonej ciszy
6. Niepojęte dary. 7. Przybieżeli dc Betleem. 
8. Radujcie się bracia mili 8. Cztery lata 
zawsze pasał. 10. W żłobie leży. 11. Anioł 
pasterzom mówił. 12. Gdy się Chrystus ro­
dzi. 13. Pasterze bieżeli. 14. Bóg się rodzi. 
15. < ztery lata zawszem pasał. 16. Pasterze 
pośpieszają 17. Christus natus est. 18. Duia 
jednego o pułnoey. 19. Pan z nieba i z łona. 
20. Aeh ubogi żłobie. 21. Hej w dzień na­
rodzenia. 21. Jakaż to gwiazda. 23. Dzisiaj 
w Betleem. 24. Pójdźmy wszyscy do stajen- 
S* 25. Witajże witaj , „en narodzony 26. 
Narodził się w stajni. 27. Słyszą z nieba 
muzjKę. 28. Pasterze mili coście widzieli. 
29. Bóg się z Panny narodził). Cena 1 złr, 
Ż0 o t, z przesyłką 1 złr. 35 cent.

O stnw skl Jan. „Tajemnieeu, walce . . 2 złr.
Wroński Adam. „Z Wystawy krakowskiej “

w a lc e , ...........................................  1 złr.
— „Hncułeezka", Polka, . . .  40 cent.
— „Grajże grajkn graj*, Mazury 60 cent.
— „W Parku krakowskim*, Maznry 60 eent.

Żerownioki E. „Sny młodości", Walee 1 złr.

K Ł O S Y
C Z A SO P ISM O  T Y G O D N IO W E  IL L U S T R O W A N E ,

p o ś w i ę c o n e  l i t e r a t u r z e ,  n a u c e  i s z t u c e ,
wyehodzie będą i w roku przyszłym co tydzień wa ózwartek, w objętoś«i 2-eh arkuszy, drukiem 
garmontowym na interliniach, z  d w o m a  d o d a t k a m i  l s e z p i a t n e u i i  , z któryoh jeden 

zwjezajny zawierać będzie powieść th im iezoną, drugi zaś n a d z w y c z a j n y  :
D Z IE L Ą  B IC H A L A  B A Ł U C K IE G O ,

oba te dedatki czyniące Misko 1800 stronnie druku,  czyli 8— 10 tomów zwykłego Ksiązuowego 
wydania, bez żadnej dopłaty prenumeratorom naszym rozsyłać będziemy.

Jako P r e m i u m  zaś a r t y s t y c z n e  damy reprodukcyę jednego z ostatnich obrazów
H en ryk a  S ie m ira d zk ieg o ,

o którego wybór odnieśliśmy się z prośbą do Mistrza.

Na rok 1888 Reoakeya „Kłosów" ogłasza następujące Konkurs*:

K O W K U R i  N A  N O W E Ł Ł Ę ,
która wynosić ma od 800 do 1000 wierszy druku ustanawiając za bezwzględnie najlepszą 1 5 0  
reu n a g r o d y ,  oprócz zwykłego honoraryum za wydrukowanie jej w „Kłosach".

Nadto zaś, w yłąezD ie  d 'a  prenumeratorów „Kłosów1
K o n k u r s  n a  m a l o w i d ł a  d e k o r a c y j n e ,

to jest na drzewie, porcelanie, atłasie  i t. p.,
którym dzisiai płeć piękna oddaje się z takiem zamiłowaniem , równie przez amatorstwo . jak 
i dla zarobku. Malowidło w którymbądź ze wskazanyeh rodzajów, za najlepsze bezwzględnie uznane, 
otrzyma preinium w sumie rs. 100 z pozostawieniem prawa własności przy jego autorze, oraz 
będzie, jeżeli się nada do tego, reprodukowane w drzeworycie aa kartaeh „Kłosów"; wszystkie 
zaś będą wystawione w naszej redakeyi, co przy licznem jej nawiedzaniu niejednego może n-strę- 
ezyc nabywcę O wszystkich też będzie umieszczone w naszein piśmie sprawozdanie krytyczne.

którego praeownicy na tern pola niewątpliwie odniosą rzeczywisty pożytek. Dla prenumerato - 
rek i prenumeratorów zarówuo
cztery razy do roku będziemy ogłaszali temata do roztrząsania z zakresu etyki i kwest/j społecznych,
a z nich za te, Które okażą się godnemi umieszczenia w „Kłorach", autorowie lub autorki, otrzy­
mają pru z zwykłego honoraryum , według własnego wyboru książki w kraju wydane, wyrówuy- 
wająoe wartości 10 rubli.

W a r u n k i k o n k u r s ó w :
1 Termin na nowellę oznacza się na dzień 1 marea 1888 r.-^każdy rękopis powinien być 

opatrzony godłem, wypi?anem również na zapieczętowanej Kopercie, w której znajdować 
się powinno właściwe nazwisko i miejsce zamieszkania autora lub mtorki.

Nagrodę 1 5 0  r s .  za bezwzględnie dobrą nowellę Redakcya wypłaca natychmiast 
po jej przyznaniu, pozostawiając sobie wyłączne prawo druku za oddzielnem honoraryum, 
w „Kł sach" praktykowanem.

2 i 3 Prenumeratorzy nasi ubiegający się o nagrodę , ustanowioną za najlepszą pracę ma­
larską w zakresie sztuki ornamentaeyjnej lub rozwią'ania zagadnień, winni przy nadsy­
łaniu swych prae jednocześnie przesłać także kwity z opłaconej prenumeraty, a to z uwagi, 
że konkursa ad 2 i 3 ustanowione są wyłąeznie tylko Jla prenumeratorów „Krosów1.

Termin nadesłania oznacza się n i dzień 15 marca 1888 roku.

W a r n n k i p r e n u m e r a ty  „ K ło só w *4
przy przesyłee wprost do Redakeyi 3 rs. kwartalnie , lub 

w Państwie Niemieckiem za pośrednictwem Leitgebera oraz innych księgarń w Poznaniu kwar­
talnie 4  marki. Z przesyłką poeztową w obrębie całego Cesarstwa Niamieckiego kwartal­
nie 4  marki 53 fenlgćw. 

w Państwie Austryackiem za pośrednictwem D. E. Friedleinu oraz innych księgarń w Krakowie 
kwartalnie 2 złr. 50 ct. Z przesyłką pocztową w obrębie całej Austryi kwart. 3 złr. 20 C. 

w Państwie Austryackiem za pośrednictwem Gubrynówicza i Schmidta oraz innych księgarni we 
Lwowie kwartalnie 2 złr. 80 C. Z przesyłką poeztową w obrębie całej Aurtryi kwartalnie 
3 złr. 60 centów ' ‘ 2123 1 3

Prospekta i Nr. okazowe ,.Kłosów" na żądanie przesyłany bezpłatnie.

ff1 a n i e n k i

M A G A Z Y N  
F .  B R U N O  I I 1 H 1

K raków , u lica  G rodzka , L. 2,
otrzymał i poleca na podarki

bardzo gustowne lalki, wielki w ybir zabaw ek dla dzieci,
G I E R  T O W A R Z Y S K I C H

i przyborów do robót kobiecych.
C e n y  s 5 n l 2 o n e .

Zam ów ien ia  za ła tw ia ją  si$ o d w ro tn ą  p ocztą  nie licząc
o p akow an ia. 2091 6 6

Towar meprzypaaający do gustu odmienia się.

Y a  ś w .  M J h  o  k a j a .

Księgarnia K. Bartoszewicza
1740 3 0

W K ra k o w ie , ulica Sław kow ska, hotel S aski,
wyprzedaje następujące swe nakłady po bajecznie niskich cenach.

w 5

L-25 

3 — 

1-25

1 60
—■20

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż

Anpsta t a lio  Fries’a
W i n V  o s l a - u s k i o ł i

(w ła s n e j  u p r a w y )
przez

Wielki skład wio Wilhelma Stiffta
królewsko-pruskiego nadwornego dostawcy 

W i e d e ń ,  I .  T l e f e r  a  r a t a  e n ,  ] V r .  4 .
Cenniki przesyła się na żądanie opłatnie.

Skrzynki próbne, zawierające 12 flaszek, będą wraz z skrzynką i opakowaniem 
po lO złr. w. a. wysyłane. 2112 1 4

Kamieniczka piętrowa
z placem frontowym do budow y , na Ka­
zimierzu , tanio do sprzedania.

Wiadomość u Leona Kurkiewieza, bu­
downiczego, Szpitalna, 13, I p. 2092 4 6

D Z I E Ł K O
Czesława Czyhskiego,
Język międzynarodowy dla h a n d lu . 

pizemysłu i komanikacyi 2053 6 12

V  o l a p u ł s
opuścił już prasę w 3 częściach : Gra­
matyka V olapiik, wydanie II, 15 cent., 
ćw iczenia 25 ct., Słowniczek w 3 języ­
kach 20 ct. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, lub za przesyłką poeztową 
65 ct. u wydawcy w Podgórzu przy 
Krakowie. Zamówienia zw rotną pocztą.

l a r a s s a n t
z dobremi św iadectw am i, będzie przy­
ję ty  w generalnej agencyi The Singer 
Manufacturing Compagny, N w York,
O. Heldlinger w K rakow ie, ulica 

Ploryańska, Nr. 34.
K au cy a  w y m ag an a . 2119 3 3

N Z K O Ł A  T i ^ C Ó W .
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publicz­

ność, iż udzielam lekcyj tańców, oraz sa­
lonowej i szwedzkiej gimnastyki w 
domu pod Nr. 3 0 , przy udL św. To- 
ma 1 7 a róg ul. Szpitalnej.
SOf-  5 10 Z szaeunkiem

K a ro lin a  W itkay.

Stosowne
na św. Mikołaja — na Gwiazdkę

2 7 mio krotni epretniow an a

F A B R Y K A  P A R O W A

SUCHARKÓW i CIASTPIERNIKÓW,

c.

L. CZYN3KIEG O
w  J a r o s ł a w i u

poleca
p iern ik i na sztuk i od 1 centa do 8 centów.

„ w eleganckich paczkach od 5 ct. do 1 złr.
„ królew skie po 20 cent.. 1 złr. 30 ci. i 2 złr.

•„ arcyksiąięce (R ndolfi) w eleganok:ch paczkach po 5Q
Sucharki w kilku gatunkach.
B isk w ity  na sposób angielskich w yrabiane: A lberty, G raham , 

Onun i t. p
Ciastka w rozlicznych gatunkach dtf kawy, herbaty i na deser. 
B iszkopty bardzo przednie. B iszkopty nadziewane.
F igurki piernikow e, ładnie ubierane, po 2, 3, 4, 6, 7 .18, 15 cent. 
m ikołajki po 4, 15, 25 i 50 centów.
Abeeadlo kompletne z ciastek od A do Z w pudelkach po 40 centów. 
Balabuszki dla grzecznych dzieci (kilkanaście gatunków smacznych e.a- 

stek) w eleganckich pudełkach po 1 złr. 30 centów.
Obwarzanki w buntach 25 sztuk za 10 centów.
Do nabycia w sklepach w łasnych: Lwów, Halicka, 8. Kraków, Su­

kiennice, 23. Praga, Graben, 14 Budapeszt, W ienergasse, 3, Przem yśl, 
ulica F ranciszkańska, oraz we wszystkich porządniejszych handlach korzennych, 
gdzie jest odnośny plaka wywieszony. 2000 6 12

O d g if t io t k i
tekarza S c l i n e i d a ,

C ena 60
Skład główny

i zmgowacenia usuwa w kilku dniach zu­
pełnie bez bólu pod g« a ran cy ą , jedynie 
praw łziwa „Mera iyn-Tinctnra“ ap- 

Wiedeh, V, W immergasse, 39. 
centów i 1 złr.. pocztą 10 centów więcej, 

w Krakowie w aptece E. Stockmara. iesi 7 te

H .  S T A C H O W I C Z
krawiec eywilny i wojskowy 

w  S r a l s o w i e ,  u l i o a  ś w .  A n n y ,  X j .  5 ,
poleca bogato zaopatrzony 2084 12

H agazyn ubiorów cyw ilnych i wojskowych
dla PP. Oficerów, jako też i Urzędników.

Kompletne umundurowanie, składające się z płaszcza, kabata, bluzy, 
spodni, czaka, szabli, kupli, portepe, feldbindy, czapki. 2 par rękawiczek, 
krawatki i 6 kołnierzyków: pierwsza jakość 150 złr.. I I  136 Ir , 111 126 złr.

Za dobry wyrób i praw dżin3 m aterjał zaręczam.

Asnyk (El-y). Cola R ienzi, dramat
aktach. Cena 2 złr. zniż. na . . . —-30

Bartosiewicz Julian. Historya pierwotna 
Polski , 4 wielkie tomy Cena 14 złr. 
zniżona n a ...........................................

— Szkice z ez*sów saskich. Cena 3 złr.
50 eent. zniżona n a ...........................

— Studya historyczne i literackie. .Geua 
3 wielkich tomów złr. 11 50 zniż. na

— Anna Jagiellonka, 2 tomy razem. C en.
3 złr. 50 c. zniż. n a ...........................

— Szkieo dziejów kościoła ruskiegu w Pel- 
see. Cena 4 >lr. zniż na . . .  .

— Kniaź i książę. Cena 60 et. zniż. na 
Bartoszewicz Kazimierz. 40 kronik numo-

rystyezuyeh. Cena złr. 1 80 zniż. na — 60 
Bllziński. Kawaler marcowy, komedya w

1 akeie. Cena 80 ct. zniż. na . . — 20
Buszozyński St. Sądy cudzoziemców o Pol­

sce. Cena 60 ct zniż. na . . .  . — 25
— Kraszewski-więzień i Niemcy. Wydanie 

2-gie. Cena 30 ot. zniż. na . . .  —-10
Choiński Teodor iuske. Z miłości, opowieść 

jakich wiele. Cena 1 złr. zniż. na . —-30
— Henryk Heine , portret literacki. Cena

1 złr. 50 ct. zn na . . . . , —‘40
Dzieduszyoka An. Listy nauczycielki. Ce­

na 1 zlr. zn. na . . . . . .  — 20
Dzieduszycki Izydor dr. Der Patriotismus 

in Polen in seiner gesehichtliehen Ent- 
wickelutg. Cena złr. 2 50 zn. na —'80

Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowe­
go i linijnego, jako wstępna nauka do 
goometryi wykreśluej, ryiunków archi­
tektonicznych itd. Cena 2 złr. 40 cent.
zniżona n a ........................................... —-70

Hoffmann A. W. Wstęp do nowoczesnej 
chem ii, z 5 wyd. niem. L. Masłowski 
Cena 3 złr. 50 et. zniż. na . . .  —-50

Jellinek Edward. Polesie panie i dziewiee, 
przełożyła z czeskiego Marya Gr. Cena
1 złr zn. n a ......................................— 20

Kochanowski Jan. Pieśni i treny. Cena 
50 ct. zn. n a ...................................... — 15

— Fenom ena, Muza , Satyr, Monomachja.
Cena 40 ot. zn. n a ...........................—-10

— Odprawa poełów graokieh, Szachy, Dzie- 
wosłęb, .Zuzanna, Broda, Marszałek, Zgo­
da, Epitalamium, Proporzec, Wtargnie- 
nie do Moskwy, Pamiątka. Cena 50 o. 
zniżona n a ......................................—-15

— Praszki. Cena 4v ot. zniż. na . , . —-20
— Eragmeuta, Wzór pańmężnych. Wróż­

ki, O Czeo hu i L echu , Wykład cnoty,
O pijaństwie, Apoftegmau. Cena 30 o. 
zniżona n a ......................................— 10

— Psałterz Dawidów. Cena 80 o. zn. na —-20
— Rymy łacińskie w tłumaczeniu Brodziń- 

skiege i Syrokomli. Cena 80 ct. zu. na —-20 
Wszystkie powyższe dzieła Kochanow­
ski >go razem , zamiast 3 zł. 70 oent. 
t y l k o ................................................ —-80

Krasicki Ignacy. B ajk i, przypowieści. Ce­
na 30 ct. zn. n a ........................... —-10

— Satyry. Cena 30 ot. zniżona na . . —-10
— Wiersze różne i wiersze z prozą. Cena

50 ot. zniż. n a .................................— 12
— Myszeis. Cena 80 ot. zniż, na . . —-10
— Monachomnobja i Antimonacbomaohja.

Cena Su et zniż. na . . . . . —-10

— Wojna Choeiniuka. Ceua 84 et. zn. ua —-1U
— i ieśń Osiyana. Cena 40 et. zuiż. na — 10
— Przypadki Mikołaja Doświadezyńskie-

go. Cena 60 ot. zniż. na . . . . —-15
— Historya. Cena 80 ot. zn. na . . . — 15
— Pan Padstoli. Cen* 1 złr. 20 e. zn. n* —‘25
— Ko mody e- Cena 1 zfr: 20 et. zn na —'30

Wszystkie powyższe dzieła Krasickiego 
r a z e m ............................................................. 1-20

Kraszewski J. I. Tomko Prawdzie, wieru­
tna bajka. Cona 60 ei. zniż na . . —-20

— Wieczory drezdeńskie. Cena zlr. 2-80 
zniżona n a ................................................—-80

Laugel. Głos, ucho i muzyka. Ceua 1 złr.
zniżona n a ........................................... —-25

Lipiński. Zapiski z lat 1826—1831. Cen*
2 złr. zi n a ......................................— 80

Łoziński Wł. Galioiana. Ceua 1 złr 50 c.
zniżona n a ...................................... . _ - 5()

Miii John Styart. O rządzie reprezeutaeyj
nym. Csna 2 złr. 40 c. zn. na . . —-4C

Moiaczewskl. Dzisje Rzpltej po lsk isj, 2
wyd. 9 tomów. Cona 24 złr. zn na 8 — 

Niemcewicz J, U. Powisśoi poety sine i dro­
bne wi-rsze Pin* 1 złr. zn. na . . —-30

— Leibe i Sióra. 2 tomy razsm. Cena 60
ot. zniżona n a ........................................... -30

— Bajki oryginalne. Cena 60 et zn. na — 20
— Jan z Tenezyna , pewiesó historyczna

3 tomy razem. Cena 1 złr. 50 et. »n. —-49 
Muller Maks. prof. Religi* jake przedmiot

umiejętności porównawczej Cena i zlr.
20 ct. zn. n a ......................................—-3Ś

Opaliński. Satyry. Ceua 80 et. zn na . —-40
Okomk.. Niewinni, Anten, Cena złr. 120  —-40 
Pedoski Gabr. Junosza. Teka historyczna 

wydana Drzez Ł. Jaroehowskiege w 6 
tomach. Cena 24 złr. zn. na . . . 6 —

Rachunek polskiego sumienia, przez S. Bu- 
•zozyńskiego. Cena 75 ct. zn. na —:20 

Robertson. Kurs języka francuskiego bez 
pomocy nauozyeiela, 2 tomy. Cena 4
złr. t;0 ct. zn. n* ........................... 1 50

Schmidt Henryk. Szkic hi3toryozuy dziejów 
30-letniego panowania Stanisława Au­
gusta z 8 ryc. rysunku Kossak* i W. 
Eljasza. Cena 1 złr. 10 ct. zn. na —-30 

Juliusza Słowaoklego. Dzieła, wydanie w 5 
tomaoh, zawierające toż samo oo wyda- 
u.e ńpikie i lwowskie, z dodaniem od­
nalezionego urywku poematu „Pan Ta­
deusz". Cena 4 złr. zn. ua . 150

Stadnicki Kaz. hr. Przyczynek do heral­
dyki p>l8Łiej. Cena złr. P80 zn. na —‘80 

Stebelskl X. igr. Dwa wielkie światła na 
h >ry zonc e połeokim, (dzieło ważne do 
dziejów U iii) 3 tomy. Cena 7 złr. zn. 2. 

Szajnocha Szkice historyezae i peczątek
leohioki Polski. 4 t. Cena 12 d r . zn. 4-—

— Leohicki początek Polski (osobno inns 
wydanie). Gena 4 złr. zn. na . . . 1 2#

Szujski. Dzieje literatury świata nieehrzs
śoiaf skiego. Csna 3 złr. 30 ot. zn. na l"z0 

Sabowski. Józef Hauke Bossak. Cena 40
oentów zn. n * ...........................................—-10

W erionty Dr. Histerya literatury francu­
skiej Cena 5 iłr .  zn. na . . . . 1- —

Zalewski I  Górą nasi, komedya w 5 ak-
taoh. Cena 1 złr. 60 ot. zn. na  . . —-80

od lat 1 : p o g n  z unieść najęcie - w  U » b r  
o- r  b r a i w a l  o w .  2138 

Ulica Dietlowi*-: N’r. 44, I i piętro.

»  *  B H P
wapniowo-ielazowj

aptekarz..
H enryka BIumenrIi‘I«la

w e  L w o w ie  | v l
, Syiup ten , łatwo asymulująey się 

krwią, .est wypróbowanym środkiem d' 
osób eierpiąeyoh ua piersi, tuberkuły, 
chronicznych kataraeh płuc, w niedoki 
wnośei i w szkrofułaeh. Po chorobac 
wycieńczających syrup ton również prz. 
nesi zbawienne skutL.

Cena 1 zlr. 30 ct.
Główny skład w aptece p. „złotym słoniem
Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Na żądanie wysyła apteka Henrjka Bil 

menfelda we Lwowie doMadny opis teg 
znakomitego środka, oraz wykaz świt 
deotw o skuteczności tegoż. 1825 4

Z a k ł a d  p r a l n i
~f=t e u r y l i  a  X I  «* o  1
2079 ulioa Floryanska, Nr. 15,

zniża na zbliżające się święta
c e n ę  p r a n i a  f i r a o *
zaręczając że takowe wyjdą z prania jak i

Kamienica w Jaśle
w R ynki, jednopiętrowa, dwuskrzydłowa, 
towa , 7 dw uia ogrodam i, pod 1. kons. 1 
187 położona, Jest z wólnej r ą k i

s p r z e d a n i a .  110*
Kilkotysięezny dług meże pozostać na hipot 

Bliższa wiadomość u właścioielki w miejscu

B  u c ł i a l t e
obznajomiony dokładnie z prowadzeniem ) 
kupieckich, poszukuje zajęcia w godzinach 
nyjh od swej czynności. -  Łaskawe zgłoś: 

116 S. ń . poste r»st. Kraków.

S e n s a c y j n e  o g ł o s z e n i e !
Z powdn nagromadzenia t y s i ę c y  tu s i l i s ó w  

derek 1 koców w tutejszych f>bryk*eh dywanów, 
oraz złego toku interesu, udało mi się nabyć znaczniej­
szą ilość pysznych derek na konie i kobierców po bar­
dzo niskich cenach, jestem zatem w możności tako«e po 
śmiesznie niskich, nawet kosztu wyrobu niepokrywająeych 
cenach sprzedawać

Prima derki na konie
100 etm łługie, 130 otm szerokie , w najlepszym , nie 
do zużyeia gatunku, z ciemnem iłnsa * jasnemi obwód­

kami, gęste i ciepłe, 3 kilo wagi, za sztukę tylko

X  z ł r .  5 0  o e n t ó w .  Y H P
Eleganckie, jasnoźółte, Prim a derki fijuklerskle, z 6-raką niebieską lab 

czarno-czerwoną obwódką, około 2 ratr. dług., V I, m szer., w. wybornym gatunku, sa sztukę 
3 zir. 50 ct. Pyszne te I doskoncłe derki mogą także służyć na łóżka i jako dywaniki

Chodniki z juty w najpiękniej deseniach 10 intr. długie tylko 3 złr. 50 Ct.
K a s ł o n y  j i i t o w e  k o m p l e t n e  (Jute-Vorbange). składające się z 2 bocznych 

zasłon, górnej draperyi i 2 zashjn , w paryskich wzorash , w najpiękniejszem wykonaniu, 
ozdoba każdege pokoju, za 1 tylko z ł r .  3 * 5 0 , za 4 skrzydła szyli Z skna tylko z ł r .  4 * 8 0 .

Kompletne garnitury rypsowe w uajpyszniejszyeh kolorach , składające 
się z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, naokoło z jedwabnym sznurem i kutasami obszyte, bar­
dzo efektowne, tylko -1 złr. 70 centów. — Przes ła natychmiast d# wszystkich miejse 
Austro-Węgier z.> pobraniem pocztowe" lub uadsyłką kwoty 1893 6 6

„Wiener Kaiifhaus11 ANT. «A 9TS, Wien, III., Kolonitzgasse, 6/K.

Kamienica w Krakow it na Kazimie
<3 .0  a p r z e i A *  j  1 a .

Bliższa wiadomość: Dr Wichnł K 
adwokat w K rakow ie, ulica  
Jana, Nr. 1. 2011

P ł ó t n a  k r a j ó w
surowe i apretuwane,

bieliznę damską i dziecinną krakowskiego 
robu , fartuszk i. ł i  cienki do ch rz tu , czap«<. 

kaftaniki, halki i t. d. poleoa

pierwszy krakowski skład płócien krajiwyc 
M. Kulezykewbkle)  

w Krakowie, Sławkowska, hotel Sa
(Bielizna stsłowa, ręezniki i chustki ds 

krajowe i zagraniczne.) 2104

» o  w y n a j ę c i a .
Przy piacu Matejki, 5, od I styc?

5 pokoi, przedpokój i kuchnia, rów. 
3 pokoje, przedpokój i kuchnia. Każó 
czasu 2 pokoje i kuchnia. 2107

Hatcifcielła sztól MsUck
może udzielać Iekcyf prjw atnj

w miejscu.
Łaskawe zgłoszenia listownie F. 

J. poste restante Braków . 212:

e s i c a  r o i  r e  
L B E S P E T R E _

rll! WEZYKnTORfA ALBESPFYRES’A
"  Jed y n a  Jal.a  je s t p rz y ję ta

r. p o  S z p i t a l a c h  W o j s k o w y *
§ W c z y k a t o r y a  A l b e s j H i y r c ^ a  j e ^ t .
U KAR ST W i» NAJ B N J-i RC1C7. S IKK/.K i akie mo Że j
a  zalecane p rze z  dok torów  p r/e e iw k o  chof
5  DOM D Y C H A W IC /.N Y M , ZAPALICNIOM  P IE fc

|  P L E U R Y , CHORÓB S E R C O W Y C H , CHORÓB B ŁO i 
M U ZG O W B J, N E W IIA L G J I , R U  M A T  YZ M Ó W ,TY  FU SI

! -eto. -  Ponieważ liczne fałszowania, trzebi
bardzłł uważać ażeby żądać prawdziwą We- 
zykatonje Albespeyreća i zapewnić się że 

kaziłj kwadracik wielkości 5ciu ceniy- 
metrów rawiera podpis Albespeyrus-a 
na stronie zielonej.

FUMOUZE-ALBESPEYRES  Faub. ,St-Denis, Paris
i we w szystk ich  ap te k ach  n a  całym  święcie*

1545 7 0

Młody człowiek
od lat kilku pracujący w zawsdzie gospc 

czym, poszukuje natychmiast posady. 
Łaakawe oferty pod adresem : H .  Z .  

300 poste restante Tarnów. 2121

M i e s z k a n i a
składające się z cztereoh i pięciu pokoi na 
II piętrze, z , ezelkiemi wygodami, do wynaji 

•d I stycznia 
U l i r a  Ł o b z o w s k a ,  H r . 1 0 ,  • !  

O O . Z i i i a r t w y i d i w s t a ń c ó w .
Na żądanie stajnia i wozawnia. 2005

I s&sr&as

JA N  IH N A T O W IC Z
we Lwowie pi zy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Saklantiia««łi Nr. 

20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2,
pelcoa swojego wyrobn

znakom ite środk i, odizrtzególuione Tm a medalami za­
sługi 1 2 dyplom am i uznania na w jsU w aeh krajow jeb

i zagranicznych.

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
o trzy m u je  jp" p r r e i  ra z a .ja £ i*

k a f t c id t a  s o s n o  w egro !
Prócz miłego orzeźyziającego zepasliu, posiada nieuszacowaus własnośei hygieai- 

czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stepniu. że jest po­
wszechnie uznane za uajzdrewsze do sddyehania osobom sierpiąeysa na ohuroby pier- i 
siowe i zakaźne. 220 ?9 0

Flaken 60 ctv rozpylacze od 24 ct. do 3 zlr.

S krofu ły i m p i e r i a  B o m  r t S s
naskórne leozy najskntecznisi prawdziwy t 
szozony olbj rybi wątrobiany, aptekarza Bluw 
felda we 1 wo ^ie. Cena fl*.«zki 80 ct.

PorębsH & Zimler
K ra k ó w , R yn ek  g łów n y, 7,

polesają

Roboty ręczni
h a fte m  k o l o r t w y n
w najebszerniejszom zastosowaniu . oras 
wyborze, próbki i bawełny do rsbót szy­
dełkowych, wszelkie materyały do haft" 
jak ; bawełny, w łoszki, lllozele, sznslki 
kordonki, złota i poi słota, kanwy, płótna 
jutows. Materyały płoeisnne do haftu, jak 
serwety i serwetki, ręezniki, fartuszki, tuch- 
l&ttfery iip- Dessnie i monogramy do robot 
krzyżowych. Zassswieuia epseyalne de re 
bót krzyżowych bądź aaesęts lnb de wy­
kończenia podejmują , ręcząc >a starann* 
wykonanie długeletaią praktyką w tyir 

zawodzie. 1889 6 6

Ł i , a 'a ’a w T a | . | i . v .

Ekonom ss Sziąska austrac., żon: 
bezdzietny, ramsdzislnie j 

w adiił gospodarstwo rolno, gorzelne, stawę 
lasewe wzorowo praez kilkanaście lat, peszul 
posady za skrom sem wynagrodzeniem. 209* 

A dres: W . A . L 4 .  1 3  Kalwarya

Z drokvxu Zwi%xkowj, w Krakuwic. 0tipowiedzififny riij.de* druktrni A. S*yj>w*łŃ..


